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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ I  U CZYN ILI Z TEGO LU D U  N IE W O L N IK Ó W  I NIE  
UCZĄ GO PR ZYK A ZA Ń  ROZ YCR , I ODEJMUJĄ MU SA ­
K R A M E N T  A Ś W lĘ T E , N A W IĘ K S Z E  JESZCZE MĘKI GO  
SKAZU JĄ, N IŻ G D Y B Y  BYŁ W  PO G A Ń ST W IE  PO ZO ­
STA Ł. D L A T E G O  P R Z Y J D Z IE  CZAS, I  W Y Ł A M A N E  B Ę ­
D Ą  IC H  ZĘ B Y I B Ę D ZIE  IM U CIĘTA RĘKA P R A W A  
A P R A W  i  NOGA ICH  CCHROM IEJE, ABY U ZNALI GtiZE- 
CHY SW O JE .

(P ro r o c tw o  św . B ryg id y o K rzyżakach )

Nr.  196 A . Warszawa, wtorek 5 lipca 1938 r. Rok XIII

L i k w i d u j e m y  ż y d ó w !
11 punktów brzeskich

uchwalonych p r z e z  poleskie kupiectw o i rze m io s ło
A kcja  „L ikw idu jem y żyd ów " 

latacz’  coraz to szersze Kręgi. O - 
stam io Poleska Rad? W ojew ódz­
ka kupców  polskich oraz w o je ­
wódzka Z jazd  Rzemiosła Polskie­
go uchw alił jedenaście pu rk iów  
brzeskich, z  których znaczna 
część jest wzorowana na 12 punk­
tach minimalnego program u antv 
żydowskiego, R ezolucja ta nrzmi:

_,,Stw, Tflzamy, ie  unarodowienie 
miast kresow^th jest nieodzow­
ny!" pnetuiatcm niutarstwowej po­
lityki państwa polskiego.

Dla realizacji tego postulatu 
nieodzownym jest

1) likwidacja żydowskich 1 as 
Dezprocentowych 1 żydowskich ko­
mitetów samop„,nocy gospodarczej,

2) ocieranie żydom Loncesji i do­
staw,

81 idebranie konrejji i dostaw 
osobom narodowości polskiej, któ­
re o tw m a n  koncesje lab dostawy 
odstępuj*) żydom,

4) usunięcie żydów z posad pań­
stwowych ‘ samorządowych,

dostępnych kredytón dla houdlu, 
rzemiosła polskiego,

8) stworzenie sprężyście działa- 
jącyc i zaopatrzonych w odpowie 
dnie śroaki komitetów prmocy pio­
nierom hrndlu 1 rzemiosła pol­
skiego,

9) budowa odpu—irdiuch pomie­
szczeń dla przedsiębiorstw pol­
skich.

_ l0 ) stocouanie kontroli i w_ao 
. ich kar w stosunku do prredcię- 
jlorcó.. pracujących nielegalnie w 
dnie świąteczne,

11) piętnowanie oeob, które w 
sposób lporczywy wyłamują się 
x frontu walki o unarodowienie 
żywa gospodarczego miast kreso 
s ych-

Naczelne zasady pracy na wsi
w  s f o r m u ł o w a n i u  m i n .  P o n i a t o w s k i e g o

Z  konferencji p ra s o w e ] w  M in. Poin iciw a
W  dn. 4 b. m. odbyła się w M i- łanie wielostronne, obejm ujące 

nisterstwie R olnictw a konferen- szeroki fron t zagadnień. W  szcze
cja prasowa, na której p. mini­
ster Poniatow ski w ygłosił prze­
m ówienie, które poniżej podaje­
my w streszczeniu :
'  Postęp gospodarczy wsi d -je  

się osiągnąć jedynie przez duła-

5 o p r y s z k ó w  w t a r g n ę ł o  p r z e z  o k n o

N a p a d  z a m a s k o w a n y c h  b a n d y t ó w
Policja na tropie s za jk i

Nocy ubiegłej do mieszkania Aji- 
toniepu Dzbańskiego we wsi Mieszki, 
gm. Cziwo, pow. Pułtuski, przez o- 
rwarte okno wtargnęło 5 uzbrojonych 
w rewolwery bandytów, którzy ster 
roryzowawszy domowników poczęli

o j usunięcie żydów i  zarządów, plądrować mioszkunie. Bandyci Dyli
samorządów terytorialnych ] go- 
* KularezycI,,
6) ograniczeni. ilości żydów w 

radach samorządu terytoriainegu i 
t°spodaiczego tymcz?”owo do ilo- 
* 1 0  procent,

G st—orzenin dostatecznych i

zamaskowani.
Gdy Ezbański wszczął alarm, wó­

wczas jeden z bandytów oddał w kie­
runku niego 4 strzały, które j :dnak 
na, "zczęścre chybiły. Dzbański, uda-

S k w ie ra w s k i i Z a jd io w a
tfsłani na badania psychiatryczne

W  m yś. aecyzjj W arszawskiego
oąuu A pelacy j[ieg, przę słano na 
o serwa ję Psychiatryczną do za­
kładu w ięzieiinego w GrodzisKU 
giosnego przestępcę W ładysława 
Skwierawski**, j tórj ak^ aTiy zo 
stał ia  nar? i m ierci przez powie-

ś. p. Szlendaka.
Do Tworek przesłano również 

na 6-tygudniową obserw ację, dru 
gą głośną m orderczynię, Stanisła 
wę Zojd low ą z Łodzi, która zadu 
siła  swą nieśluoną córkę- i za 
mord ten skazana została na dozy

jąc zabitego, pad) twarzą na podło­
gę. Dwóch bandytów wtargnęło na­
stępnie do pokoju służącej, gdzie znie 
wolili ją.

Zrabowawszy biżuterię, garderobę 
oraz 115 zł. w gotówce, baiidyci zbie­
gli wśród ciemności nocnych Dzbań­
ski natychmiast 'powiadomił policję, 
która za bandytami zarządziła ener­
giczny pościg.

W  czasie obławy zat-zymano 5 po­
dejrzanych o napad osobników, za­
mieszkałych w sąsiedniej wsi.

Wśród nich znajduje się Stanisław 
Jasiński, którego skonfrontowane ze 
służącą. Został on przez nią poznany, 
jako jeden ze sprawców napadu, po­
wiem w czc. ’e szamotpria się spadła 
mu maska z twarzy.

Do P.P. Prenumeratorów ABC
w  R e m be rtow ie

próf. Cybichow skiego na em ery­
turę.

sz?uie za zamordowanie szofera 1 wotnie więzienie.

Ep ilo g  głośnej sp ra w y
Prc . Cyfcchourski przeniesiony na emery.urę
Min. W  R. i O. P. w ydało zarzą­

dzenie t p r z e d s ie n iu  w  stan spo­
czynku profesora prawa państwo­
wego i m iędzynarodowego, na U -
niwersyteciE Józef? Piłsudskiego 
w  Warszawie, dr. Zygm unta C y-
b ic h o w s ic ie g o .

Sprawa prof. ^ '/bichow skiego 
giośna była przed kilku laty. Frof.
C ybichowski został wów czas prze­
niesiony w  stan nieczynny. Uczo­
ny wystąpił wówczas ze skargą do 
Najwyższego Trybunału A dm ini­
stracyjnego, kwestionując decy­
zję Min. W. R. i O. P- 0 usunięcie 
go z katedry.

N TA  uw zględnił skargę i uchy­
lił decyzję Mm.

Obecnie nastąpiro przeniesienie

W obec licznych zapytań w spra 
w ie nieterm inowego doręczania 
naszego pism a w Rem bertowie 
w yjaśniam y, iż nie pochodzi to z 
winy w ydaw nictw a lecz z winy 
kolei.

Paczka gazetowa nadawana 
jest codziennie i niezmiennie na 
pociąg Nr. 5803 odchodzący z 
W arszawy o godz. 5 min. 30, a 
przychodzący do łtem bertiw a o 
godz 5 min. 51 rano.

Z niezrozum iałych jednak 
względów nasz? paczka gazetowa 
przychodzi do Rem bertow a czę­
sto  dopiero o godz. 7, a niekiedy

nawet wiele później (np, w dn. 
3 b. m. około godz. 10).

W sprawie te j reklamowaliśmy 
Kilkakrotnie pisem nie w  ekspedy­
c ji dw orcow ej, w dyrekcji k ole jo­
wej, wreszcie w M inisterstw ie Ko 
m nnikacji —  niestety jest dotąd 
bez skutku.

Przepraszając w ięc PP, Prenu 
m eratorów za niew yi.ikające z na 
szej w iny opóźnienia, prosim y o 
jeszcze trochę cierpliw ości, li­
cząc na to, iż nasze reklam acje 
poruszą wreszi ie spraw ność
P K P

ADM IN ISTRACJA

gólnośoi nie w olno liczyć na to, 
ze w ystarczy stworzyć Korzyst­
niejsze warunki, a w ięc np. roz­
szerzyć rynki zbytu, udestępnić 
kredyt, popraw ić strukturę ag­
rarną, by w roln ictw ie automa­
tycznie nastąpiła dostateczna po­
prawa —  trzeba jeszcze, aby rol­
nik potra fił w pełni wykorzystać 
owe bardziej sprzyjające warun­
ki. T o m ożliwe jest tylko przy 
płaściwyui zorganizowaniu rol­
niczego warsztatu pracy  i stoso­
wanie w nim w łaściw ych  metod.

ZŁY ST AM 
OŚWIAT? ROLNEJ

Jedną z dróg rozw ijania tej u- 
m iejętności je st szkolnictwo za­
wodow e rolnicze. W  ciągu ostat­
niego 5-lecia  liczba szkół w szel­
kiego typu w zrosła o 34,6 proc., 
zaś liczba uczniów  —  o 56 proc.

Szkolnictwo nie wystarcza, 
gdyż sto kilkadziesiąt istnieją­
cych szkól rolniczych daje nie­
spełna 6 tys. absolwentów, pod­
czas gdy rok rocznie ponad 200 
tys. m łodzieży obojga  p łc i obej­
muje kierow nictw o gospodarstw , 
zaś 4 miliony warsztatów rolnych 
kierowane jest przez jednostki 
w lw iej części nieprzeszkołone.

W pływ gospodarstw  fo lw arcz­
nych jest obecnie minimalny.

W obec tego metody i zakres 
działania agronom ii społecznej w 
Połsce u legają w ostatnich latach 
poważnej ew olucji. Instrumenta­
mi je j są instruktorzy i sami roi

nicy. W  ciągu ostatnich czterech 
lat personel agronomiczny zwięk­
szył się o 35 proc., przekrai^za- 
ją c  aziś liczbę 3000. Liczbę przo­
dujących  jednostek w iejskich mo­
żna ocen ić na około 18-OuO (przo­
downicy akcji organizacji w si i 
gospodarstw  oraz przysposobienia 
rolniczego, prezesi i prezeski kół)

ZASADY PRACY
Naczelne zasady pracy nad 

podniesieniem  um iejętności go­
spodarowania określić można na­
stępująco :

I )  Fraca musi się opierać na. 
zawodowych organizacjach  rolni­
czych. współdziałaniu państwa i 
samorządu gospodarczego i tery­
toria lnego; 2) musi być syslem a- 
tyczaia i dostosowana do konkret­
nych potrzeb dar.ego w arsztatu;

3) należy wykorzystać w spół­
pracę w szerzeniu wiedzy' i r os+,ę- 
pu rolników, a przede wszystKim 
w ybitniejszych z nich.

WYNIKI
Następnie ocenia p. m m ister 

wyniki poszczególnych organów 
„agronom ii społecznej", omawia­
ją c  pracę organ izacji młodzieży 
przysposobienia rolniczego, go- 

.spodyń w iejskich i instruktorów.
Dalej przechodzi p- minioter do 

om ówienia stanu produkcj’, 
stw ;erdzajac znaczny postęp w o- 
statnim p ięcioleciu .

Optym istycznym  wniosKiem, że 
akcja podniesienia kultury wsi 
ogarnia masy, kończy min. Ponia­
towski swe przemówienie.

b i j a n y  b u d ż e t  s o w i e c k i
Chuligani grasują w parkach i ogrodach

LEN INGRAD, 4 7. „Lfcnin-
gradżkaja Praw da" alarm uje, że 
parki i ogrody publiczne w Le-

S ł o n e c z n i e
i ciepło

5rzi widywanv przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym:

W całym kraju pogoda słoneczna 
i ciepł? o niewielkim zachmurzeniu. 
Temperatura w ciągu dnia około 2ó 
stopni. Słabe wiatry miejscowe z 
-rzewagą k :runków południowych 
Widzialno^-'  dobfa. Podstawa słabo 
rozwiniętych chmur kłęoiastych od 
500 a .

S p r a w c o  K m i c i c a
D y k ta tu ra , ja k o  fo r m a  u stro  

ju  p o lity c z n e g o , zd a rza  się 
d o ść  czę s to  na p rzestrzen i w ie  
k ó w . B y w a ją  ok resy , gd y  ta 
fo r m a  u s tr o jo w a  sta je  się  k o ­
n ie cz n o ś c ią .

ile  d y k ta tu ra  trw a  troch ę  
d łu ż e j, o  ile  ji ię  je s t  p r z e jś c io ­
w ą  o d p o w ie d z ią  na p r z tm ija -  
ią ce  s z y b k o  tru d n o śc i, m u si 
m ie ć  za  sw ą  p o d s ta w ę  p r z y ­
w ią za n ie  o so b is te  gru ny  lu d z i 
d o  o so b y  c z ło w ie k a , sp ra w u ją  
c e g o  d y k ta tu rę . B ez teg o  fu n ­
d a m en tu  p rz y w ią z a n ia  o s o b i­
stego  w sze lk a  d y k ta tu ra  jest 
n ie trw a ła  n a ra ż o n a  na k a ta ­
stro fę  za  n a jm n ie js z y m  p o d ­
m u ch e m  w ia tru . W s p ó łc z e s n e  
iv k ta tu ry  w ło sk a  czy  n iem tec 
ka, o p ie ra ją  się  o cz y w iś c ie  r ó w  
n ież  na tym  fu n d a m en cie  o s o ­
b is teg o  z a u fa n ia . C z ło n k o w ie  
p artii fa sz y s to w sk ie j czy  n aro  
d o w o  -  s o c ja lis ty cz n e j, m a ją  
n ie s ły ch a n ie  g łę b o k ie  o sob is te  
p rz y w ią z a n ie  d o  M u sso h n ie g o

czy  d o  H itlera , m a ją  w  so b ie  
w ia rę , że to c o  p o s ta n o w i w ó d z  
je s t  n a jle p sz e  i n a jb a r d z w j 
m o ra ln ie  d o s k o n a łe . *

S p e c ja ln ie  s iln ie  w y stęp u je  
to u cz u c ie  w  N ie m cz e ch . N ie 
ty lk o  c z ło n k o w ie  p a rtii n a ro d o  
w o  -  s o c ja l is ty c z n e j , a le  m ilio ­
ny N ie m c ó w  m e n a le ż ą cy e h  d o  
p a rtii, m a  d z iś  b e z w z g lę d n ie  
za u fa n ie  d o  H itle ia , ja k o  do 
sw e g o  w o d z a  —  u w a ża  g o  za 
n a jw y ż s z y  a u tory te t m o ra ln y , 
k tó ry  m oże  d e c y d o w a ć  za n ich  
ich  o s o b is te  p r o b le m y  m o r a l­
ne. W y  ją tk o w a  s iła  teg o  p r z y ­
w ią za n ia . t łu m a cz y  się  tra d y ­
c ja m i n ie m ie c k im i, k tó re  ju ż  
od  c z a s ó w  p ra -g e rm a ń sk ich  
zn a ją  p rz y w ią z a n ie  „ t o w a r z y ­
szy d o  s w o je g o  p r z y w ó d c y " .

W  d o d a tk u  ru ch  n a r o d o w o -  
so c ja lis ty cz n y  ch ce  o b ją ć  w szy  
stk ie  d zm d z in y  ż y c ia  lu d z k ie ­
go , 'e s t , ja k  to się  m ó w i, „ t o ­
ta ln y " . W  tych  w a ru n k a ch

k o m p e te n c ja  „F iih r e r a "  d o ty ­
c z y  n ie  ty lk o  z a g a d n ie ń  p o l i ­
ty czn y ch , a le  r ó w n ie ż  w szy st­
k ich  za g a d n ie ń  m o ra ln y ch , na 
w et n a jb a r d z ie j o s o b is ty ch . W  
tych  w a ru n k a ch  je d n o s tk a  tra 
c i z u p e łn ie  sw ą  a u to n o m ię  m o 
ra ln ą , d e c y z ja  n a w e t w  s p r a ­
w a ch  je g o  o s o b is te g o  p o s tę p o ­
w an ia , p r z e c h o d z i c a łk o w ic ie  
na p rz e w ó d c ę , d o  k tó re g o  je d ­
n ostk a  m a p e łn e  i c a łk o w ite  
p rz y w ią z a n ie .

D y k ta tu ra  n ie m ie ck a , c z y i . 
ś c iś le j m ó w ią c , n ie m ie ck i 
F u h rersta a t, s ta je  w ię c  w c a ł ­
k o w ite j s p -z e c z n o ś c i z re lig ią  
rz y m s k o  -  k a to lick ą , k tó ra  ż ą ­
da p u zo s ta w ie n i i w o ln o ś c i d e ­
c y z ji  m o r a ln e j k a ż d e j p o sz cz ę  
g ó ln e j je d n o s tc e .

Są p r ó b y  p rzen ies ien ia  tego 
r o d z a ju  p o g ią d ó w  d o  in n y ch  
k r a jó w . Są p r ó b y  p rz e n ie s ie ­
n ia  teg o  r o d z a j u k o n c e p c  .i 
r ó w n ie ż  i  d o  P o lsk i. N ie  natra

f ia ją  tu je d n a k  na gru n t p o ­
datn y .

S p o łe cz e ń s tw o  p o ls k ie  w y ­
ch o w a n e  je s t  w  d u ch u  k a to lic ­
k im . D la te g o  rz a d k ie  u nas są 
w y p a d k i ta k ie g o  D o d p o rz a d k o  
w a n ia  s ię  je d n o s tk i je d n o s tc e , 
p rz y  k tó r y m  p o o p o r z ą d k o w u -  
ją c y  s ię , tra c i sw ą  in d y w id u a l­
n o ś ć  m o ra ln ą .

W  p o ls k ie j lite ra tu rze  p ię k ­
n e j zn a n y  je s t  tak i w i-p a d ek  
k o m p le tn e g o  p o d p o rz a d k o w '3 ' 
n ia . M a m y  n a  m y ś li p o d p o r z ą d  
k o w a n ie  się K m ic ica  J a n u szo - 
w’ i R a d z iw iłło w i. K o m p le k s  ten 
k o ń c z y  s ię  je d n a k  g w a łto w ­
n y m  k o n flik te m  m o ra ln y m  i 
d o p r o w a d z a  do w y z w o le n ia .

W  P o ls ce  p r ó b y  to ta ln eg o  sa 
m o u n ice s tw ia n ia  się  je d n o s tk i 
p rz e d  abso lu tn ą  p o w a g ą  m o -  
i a ln ą  w o d z a  n ie  m a ją ani p o d ­
staw p sy ch iczn y ch , an i h is to ­
ry cz n y ch . S k a za n e  są na c a ł ­
k o w ite  n ie p o w o d z e n ie

D. A .

ningradzie są całkow icie opano­
wane przez „chuliganów - .

Dziennik wzywa do redukc, i 
sieci kioskow. sprzedające napo­
je  alkoholowe, protestując prze­
ciwko przekształceniu ogrodów  
w szynki oraz domaga ją  się o- 
graniczenia sprzedaży wódki w 
kioskach, znajdujących się w 
partiach publicznych.

Takie same skargi przynosi 
moskiewska „P raw da" w kores­
pondencjach z prow incji. Łata­
nie deficytów  gospodark komu­
nistycznej przy pom ocy niczym 
nie skrępowanego spijania lud­
ności daje . się powszechnie we 
znaki.

K a t a s t r o f a
sam olotow ?

Koło Belfastu
LONDYN, 4. 7. W  poólizu  B el­

fastu nastąp.la katastrofa samolo­
towa. Dw ie osoby zginęły.

Ś m i e r ć
znanej teni stki

P A R Y 2, 4- 7. O godz 7 -ej rano 
zmarła znana terrsistka francu­
ska Zuzanna Lenglen. Była ona 
od  dłuższego czasu chora ną zło­
śliwą anemię.
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Tragiczna wa Ska o m i e r n  i

U p o z o r o w a n y  z a m a c h  t r u c ic ie ls k i
W  S tew ia n cw ica ch  n iez w y k ły  ta - 

t a r g  6  a z ie c ftc , w yn ik i „ o m ię a z y  M a ł­
żeń stw em  R z y c z n y ćh  (D ą b r o w s k ie g o  
I B ) .  R z y c z n y  r o zw ió d ł s ię  z  zon ą , 
k tó r e j są d  p rz y z n a ł op ie k ę  n a a  h ic  
ipe.ni 3  la ta  liczą cą  c ó re c z k ą . M ą ż  

je d n a i. ń ie  ch cla i za  ładną c e n ę  roz - 
s ta ć  się  z  d zieck iem  i żab ie  rał o zn ie- 
s ła w en ie  w sp om n ia n e j u ch w a ły , lecz  
b ezsk u teczn ie .

N a  lw ię t a  W ie lk a n o cn e  w  br. p r z j  -  
s ła ła  f iz y c z n a  sflrej c ó r e e z n . p i re ż  
z n a jo m y c h  różn e  p ie z e n t j w p« staci 
s ło d y cz y  —  pisanek,! b a ra n k ów  i a- 
ją cz k a . D z iew cz y n k a  en od ; c ze  z ja d ła , 
z a trz y m u ją c  d o  z a b a s  a jw li k sz e g o  
za jączK  W  k ró tce  p o  fiw iętael. p ft f

r z y  R z y c z n y  z  ty m  z a ją cz k iem  p ro -  
Jząe «v zbad an ie , now iem  r je g o  w nę 
ir z d  m ia ł zn a le ź ć  ja k ą ż  p od  .R żan ą  
s u b sta n c ją , k a ż ą c ą  k ię d o m y ś l i ć  i e  
s in o  c z t . J a d a  n le g la  zep su ciu , a lb o  
te ż  z a ją cz e k  z osta ł z a tr u ty  p rz e z  o -  
f ia ro d a W cz y n ię .

L e i  arz  o d e s ła ł l iz y c z n e g o  d o  in* 
sp ek to . / a k .  idu  JA aanta  ś r o d k ó w  
k y s  n ości D u d k a , K to łj l .a  „n iecen ie  
Z a j a d u  p rz e s ła ł czek o la d ą  d o  b a d a ­
n ia  w  In sty tu cie  E k sp e rty z  s ą d o -

T L A T R  N A R O D Ó W 'i  P u n l t S 
wifecź. b ieszą ca  się  « ielM m  pow  saze-. * . . , , ,
lie iń  k o m e d ia  B a łu ck ie g o  „ G vsi i G ą - t °_ J .el n_e« 0 ?_ ^

s k i"  w  reż . Z e lw e r o w ic z a
T E A T R  N O W Y . PttM tt. 8 . /ie c t. 

św ieża  w y s t iw io n *  k om ed ia  N ie w ia - 
i ow ies a  ,  K och a n e k  —  t o  ja ”  w  re  
i / s e r i i  a u t - w

T E A T P  L E J N I : P un kt 8 w ie cz . 
a r cy w e so * a % fa fS a  ,,NIc trzeb a
m nie b y ło  pr.: jc ż d z a c ”  w  r e ż . d y r .
T . T rzc iń o K ie g o  z  D y .u  j ą  

iN ST '  T U T  R E D U T Y  ( K opern ika 
3 6 /4 0 ) :  N ie c z y n n i.

T E a T R  p o l s k i ;  D z i«  i  BBdziert- 
Ble B I M K  1 ie  w idowisko H.
M urgerąj T . BarriśreM  ..C ygan eria  
P a iy sK i li ,

T O A f R  M a ł Y :  K o m e d ie  M o lr .a  
i a  „ N o w a  D a l i la "  W  l e Ł  M . P l z y -  
D jf i t o  -  P o t o c k ie j .

■ SSATE H  I M F R A L N Y  D z iś  i  
e o d z ie n " - 'e :  „ B y  ro m u n  b y ł  p ity  
m ło a o s c i ” .

T E A T R  M a L I C K iE J :  W e so ło  co- 
m e d ia  M  L a  (Zk) ,Vi p e r f  im erh ".

O P E k T K a  „ S . l ó " :  „ K r  a 1 L e ś n i 
OutOko" z e  S z c z e p a ń s k ą  1 M eJoaL 

D Z IE D Z IN IE C  K O Ś C IO Ł A  Ś W .
K R Z Y Ż A  .A r a k . D rzedin 1 ) :  O  g .
7.15 o r z e d s .a w ie n e  m a u g u ra cy jn e  
m ister ram „ U c z t a  B a ltazar*  ’  C a ld e ­
ron a . st

i  y ch  w tV s .tv .a .r lc . O rżeczen ie , jarsde 
s f im t ą d  a a a is z Io  J r w s  s i ,  p o d sta w ą  
w d rożen ia  d och od z eń  p r o a u r a to r -  
sk ich .

z a ją cz k a  z n a jd o w a ła  się  tru ciz n a  t. 
zw . z ie leń  s ch w e in fu rck a , u ży w a n a  
p rz ez  m a la r z ;  p o k o jo w y c h  P on iew a ż  
R z y c z n y  je s t  z  za w oa u  m a la rzem , a 
zon a  je g o  nie m o g ła  p ra g n ą ć  śm ierci 
d zieck a , o  k to r ig o  u zy sk an ie  w a lc z y ­

ła , ja sn y m  się s ta io , i (  R z y c z n y  u p o ­
z o ro w a ł tru cicie lsK i T am ach, d j s p o ­
w o d o w a ć  zn iesien ie  u ch w a ły  od d a ją  
c e j d z ie c k o  m a tce . W  cza sie  rew iz ji 
z n a lez ion o  U;, wet re sztę  tej tru cizn y  

u ro d z icó w  R z y c z n e g o .

ze  >zy (tkim i ob_aw am i u e d o m a g a r , 
L apaleń lem  w o re czu a  ż ó łc io w e g o , ata 
kam i k a m ien i ż ó lc io w y cń , p lam am i 
w ą iro b ia n - m.’ ia  tw a rzy  i t . d . L e p ie j 
z a p o b ie g a ć  d io r o b ie  z a n im  się r o z ­
w in ie . Przy p ierw szy m i ob ja w a ch  n ie - 
J ou ia g a ń  w ą tro b y  s to su je  się  z io ła

m a g is tra  W  's k ie g o  ze  zn a k iem  o - 
c h j’orU i/it „B i l lo s a ” , k tóre  p o b u d z a ją  
w ą tro b o  d o  p ra w id ło w e j p r a c y  i n o r ­
m a ln eg o  W yd zielan ia  ż ó łc i o ra z  p o ­
w od u ją  n a tu ra ln e  w y p ró ż n ie n ie . D o  
n a b y cia  w a p tek a ch  i d ro g e r ia c h .

Ku czci J uław aków
poibyłycn w 1863 r.
Ł ą c z ą ć  się  z  ca łą  P o lsk ą  Jtfóra w  

Bież .■oku św .ę c iła  7 5 -le c ie  P o - a t t ,  i , 
1863 r . L tow . W y ch o w a ń cć .*  b  In ­
s ty tu tu  G o sp o d a rstw a  W ie jsk ieg o  i 
L e ś m c fw a  w  P u ła w a ch , liezecC  dziś 
ok m o izoC cz ło n k ó w  p oatan ow ik , u c z .  
c ić  p a m ię ć  e./ch. stu aen tow  In stjm n u  
k tó r z y  wyszM do P ow stan iu  i  p o i  
p rz e w o d n ic tw  em  K om endanta F ra n  

Kowskięgo w z n a czn e j częśc i pod 
S łu p cą  w ziem i S a n d om iersk ie j w  
w a ln e j b itw ie  p o le g li .

W  ty .n  ć s lu  S to w a r z y sz e n i- u fu n ­
d o w a ło  lab lieę z n a p isen : „1863 . P a ­
m ięci Stud m l :  v PułaW śkich p o ’ e g iy ch  
z a  w o ln o ś ć  O jcz y zn y . 1938. P u la w ia -
c y  .
• T a b lica  ta  zosta ła  w m u row an a  na 

g m a ch u  In sty tu tu  P u la - sk ie g o  n ie ­
g d y ś  pałacu  C za rtory sk ich .

fl CZĘSTOCHOWĘ
„ A B C “  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  

u  p .  W ła d y s ła w a  M a c h n o w s k ie g u  
u l .  Ś ie p d  »  d i .  1 8 .

E c h a  N a i l a c h o w i c i a
Kie tylko „M aty rocznik statystyczny”

inne pism a pop arają w ystąpien iu „ A B C ”
N t ó z  a r t y k u ł  w  s p r a w i ć  d r u k o ­

w a n ia  „ M a ł e g o  R o c z n ik a  Ś t a t y -  
s t y c ź h e g ó "  o d b i ł  s i ę  s i e r o k i m  e - 

O k a -a ło  s p b ow iem , ż e  w e  w n ętrzu  c h ć t n  w  s n o ł e c z t n s t w ie .  O t r z y ń iU -

KINA CH R ZE ŚC IJA Ń SK IE

inform acj. o  fłhnach dozwoionycn 
dla knłodzieży W . 7.11-25.

AS ( G r o j  :c k a  5 3 ) :  „ Z a p o m n ia d a  
s y m fo n ia ” .

HOLLYWUOD: Od poniedziałku 
n ie c z y n n i .

I T A L I A  (W o ls k a  3 2 ; :  „ D j p l o -
matj , rna żonaA 

jU R A tA : Od poniedziałku nie- 
c  :ynne.

KINO PARAfil 8W. ANPRZEjA 
(C h lodrn  )’>: ,30 k a ra tów  ~ tcsę śe la ‘ 

K ( . lE T A - (C h ło d n a  19 ) W i© - 
ąw sakocl u ;h“

H A RS (Inwalidów 10). „7 niebu”  
-łiEJSKIE (Hipoteczna 8): .Niewi' 

bsa łne m ałżeńs! o  ‘ ,
PR A G A . O d  p o n ie d z ia łk u  n ie -  

•eyiuie.
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 

jO) i „Alarm w Pekinie' i „ S a m  na

R G M a  (N o w o g r o d z a  4 ó ) :  „A s tru - 
k )g “ .

3 T U D IO  (C h m ie ln a  7 ) :  „ In d y js k i
G r o b o w ie c " ,

S O K P L  (M  ir rrałwowLKL. 69 )1  
„S z e s n a s to la tk a ” .

-S O R R E N T O  (K r y p s k a  3 4 ) :  ..N ie  
o d d  lin  d z ie l  t a”  I Jtta u u lL ."

f t W lA T i  „ D a i i l t l  B u o n c "  i  „ B o ­
h a te r  n a a Ł jc h  cza sów * '

“ SSfPRZtCHOlłlALNIA FUTER 'obIecnie tanIe']̂
DUky t ty b ć  ...m ieli I  I I  I  C  I  C  h '  A  W A R S Z A W A , N. Ś w ia t 29, 
.yitfoennycfi i L ISÓ W  -*■  U  J C  J  J l t M  tel. gOs 33

Z  Kasy Kezprocentowej na Powiślu
W  U bitgiyrh ty g od n iu  o d b y b  się 

d o ro cz n e  O g ó in t  Z eb ra n ie  c z ło n k ó w  
b e z p r o c e n to w e j K a jy  P o ż y c r k o w e j 

p r z y  i a ra lii  Iw, T r ó lc j  w W a r s z a ­
w ie ” . Ie upraw o zd an ia  Z a rz ą d u  w y­
nika, ż e  w  o k r e J e  sp raw  „zaaw cz>T n 
fu n d u sze  K a s y , p o m im o  n ieo trzy m a ­
n ia  ja k ich k o lw iek  su b sy d ió w  od  lfi- 
f.y tu c jl p aA stw .iw y ch  lu b  sa m orzą ­

d o w y ch  w z ro s ły  pic m ai s z eśc iok ro t­
nie, b o  i  k w o t y  z ł, 600 d o  su m y st.

P rz y  ly ih  n iew ielk im  k a p ita le  Z a ­
rzą d  K  wy zd o ła ł w y p ła c ić  w  ty m  o -  
k res ie  I I I  p o ż y c z e k  n a  Kumę z ł. 9.314, 
w y d a tk u ją c  n ą  k osz ty  a d m in is tra cy j­
n e  z a led w ie  A. lŚO.

P o  udzielen iu  absolu toriu m  Z a rz ą ­
d ow i d ok on a n o  u zu p e łn ia ją cy ch  w y ­
b o r ó w , w  w y n ik u  k tó ry ch  w ybran i 
z ą ą ta h : do Z a . zad u  p p . B o b o li  E d ­
m und  ju n ., D z ;ew a n ow sk i J a n , K ie - 
i ew i :żow &  M a g d a leh a  K rzem ińsk i 
/.d z ir łp w , S z w a r co w a  W a n d a , W i-  
c h r o w tk i Jan , o ra *  d o  K o m is ji  R e ­
w iz y jn e j pp. B ić n ie ck „  L eok ad ia , 
K tosŚ  W h cław , M ajew sK i R o m s n , 
M en ce i A -itoni, p la  O raczoW ski W ł. 
\a p ie rw s z y m  p osiedzen iu  n o w e g o  

Z u rząd u  p re z y d iu m  u k on sty tu ow a ło  
się , ja l n a stęp u je : p re z e s  p. K rze - 
mińs ki Z d z .. v .-p r e z e s  p. D z iew a n ow ­
ski Ja n , sek re ta rz  p. S zw a rco w a  
W a n d a , ska rb n ik  p ,  Iw ińsk i L u c ju sz .

0M0RZE
ZJAZD \KADEMICKI

W  nied zie lę , dnia 3  lip ca  w  K artu ­
zach  o d b y ł sie  z ja z d  'k a d cm ick ie j 
m iodzie*Y  p om orsk ie j. Ks. b isku p  su -

K óh sta n ty  D om in ik  d u k o n a l1 fa ch o w e  w  ra to w n ic tw ie  m a rsk im .(o )fra_ga~ Kóhstanty Dominik 
poświęcenia sztandaru

ci z  r y b a k ó u  m ie js c o w y c h  zaopa trzę  
ni są  Pr sp e c ja ln y  sp rzę t  ła tu n K ow y , 
ma ą n a w et a p a ra ty  d o  s z tu e żn e g o  
od d y ch a n ia  i p rz esz li w y sz k o le n ie

v$arbxać& c>zA.vf. ,

k orp ora c ji 
w a rsza w sk ie j C i^ su b ia , Na v jazd  
p rz y b y ła  d e le g a c ja  g d a ń sk a  (0 ) 

UC1EC7KA Ż" D C «"(I 
L y d ó w k  F lżb ic ta  F a u fm a ń  p os ia ­

da ła  w  G d ań sku  f.ib ryk ę  t ic l iz n y . 
K ied y  w ła d z e  h it le ro w sk ie  zaczęty  
j t j  r_ b ić  c ó t a i  więuSŁe tru d n ośc i u - 
dzaelita o n r  u cz en n icom  1 p ra co w n i­
com  urlopu  z ra c ji fem on th  loka lu  
fa b r y c z n e g o  n a  d w a  tyg od n ie  K iedy 
p r a o w n ie t  p rz y b y ły  p o n o w n ie  d o  
p ra cy  n ie zn alazły  afti w łaścic ie lk i ę -  
ni z a le g łe g o  w yn a gru c^ en ia  c  ty lk o
pu ste  jo m ie s z cz e n ie . O k a za ło  się , że 
ż y d ó w k a  zb ie g ła . P oszu k ium nia  w ład z  
za  n ią  n ie d a ły  na razie  rezu lta tu , (o )  

O BE/PIECZENi, AU NA 
PLAŻACH 

W e  w szy stk ich  kąp ieliskach  r ą d -  
m órsk leh  w y z iń a tzon e  ż o s tą iy  ń a  p la ­
żach  sp e c ja ł e m ie js c a  s trz e ż o n e , ce ­
lem z a p ew n ien ia  b e z p iP c icń s tw *  ką­
p iącym  się. S p e c ja ln ie  w y szk o len i 
ra to w n icy  k a ż d e g o  ranka b a d a j: d h ó  
m orsk ie  1 w y ty c z a ją  m ie jsca  b e z ­
p ieczn e  orfrz W yw iesza ją  c h o tą g ić  ki 
na znak , i e  m Ozna się  lu  k ąp ać . Ra 
to w m c y  rek ru tu ją cy  sitf w  w lę k sż o ś -

WIADOMOŚCI Z TOI t j

Wgnihi sgonłKw
Z dnia 3 b> ru.

13) N a w m a rn ę t  (1 8 8 ,5 0 ) 14 ) D a r
V  ' .................. ..

/ i Z
:.-żc

G O N . 5. H e p . N n g r . 400o *ł. D y -  
s ta n t  3200 A .  1 ) K ło p O t, 2 )  Ćaiga, 
3 )  H iJ f l ” Ł  

G O N . 6. D y s t  ifiOO m . N agr. 1300 
z ł. 1 ) N ow in a , j K .i  >an 2 )  J o lie  
(2 8 ) ,  3 )  N d ise tte  v Ot >0). 4) A lg ie r  
(1 1 2 ,5 0 ) , 5 )  D ż u n g la  I I  ( ‘ł 6 ) ,  6 ) F lo -  
reu c ia  II  (1 8 .5 0 ) , 7 )  O A z r a "  6 )
L ie m o k fó c la  I I  ( 7 ) ,  9 )  O b ć r ó n  (6 8 ,5 0 ) 
N eb ra sk a  p o z o s t r ła  n a  s fa rc ’ t 
W fftr. w  1 m . 45 s. ła tw o o  5 dł. 
T o t  2,3,50. fr .  9 -  9 ,50 —  21.

G " >N. 7. Dy,°t. 220C m N ag^  10000 
ż ł. f ia n d  np kord ian a . 1 , R ap ru s, ż. 
G łll, H e M a n k  ‘ 27. J j )  ') L ibre tt i 
(6 1 ,5 9 ) ,  4 )  i r i s  ( . « ) ,  ó )  N eon  ( 3 ł ) ,  
6) Ei, Avant (50,50). 7) Lojral
(5 2 ,5 0 J , 8 )  Del’  ri53 £ j ) , 9 )  A a k  

tlO J, ] 0 )  I lo c jy ,  (1 0 0 ) ,  11 ) P e r j -

.. W jg ;
I. o  i p ó ł dl. l ó t .

ilcor (435,50), 12) Isojnnr (153,50), — 31,50 —  9,50-

(2 ? ,5 0 ) ,  1 5 ) N ord i tro m  (Ó5) W y g r .
w 2 ml * .......................... .....
30.50, f r .  iu  -  12 -  13.

GON. 8 D y st. 2400 m . N a g r . 1800 
zł. i )  D od a ł, ż. N ow a k , 2 )  D e m a g o ­
g ia  (1 6 .5 0 ) 3 ) J o r is a t  u (3 1 .I0 1 ) 
K ro im u  ( 9 7 , 9 )  Avi\a ( l3 8 > ) ,  6 ) 
O m tń esan  (1 9 ) ,  7 )  W ró z d a  (7 8 )  J) 
A r k a s  (9 1 .5 0 ) . W ygr. w  2 n  45 a 
w  w a lre  o p ó ł d ł. T o t . 22 ,50 , f f .  7,50 
—  6,60 —  9.

G O N . 9 . D y s t  2100 m . N ag.-. 1500 
zł i )  H lona ż . ule, S ) K iw i j) 
3] D fk t a .e r  i2 9 ) .  4 )  F o ru m  (8 2 ,5 0 ) , 
5 D e b a r  (6 6 .5 ń \  6 )  0 —  K  ro .ia , ” ) 
P a ła m is  (2 0 ) ,  i E sd ra s  (2 6 5 ), 9 )
T ę cz y n  (2 2 2 ,5 0 ). V /y g r  w  2 m . 19 i 
p ó ł s. ła tw e  o  7 d ł. T y t . 11 , f r .  6,

T U R Y Ś C I A N G IE L S C Y  W  G D Y N I
D o  U dyn i za w ita  w  b ieżą cy m  roku 

I_5statkov< z  tu rystam i an gielsk im i,
sta tk i te  b e d ą  za w ija ły  w  ró w n y ch  
c J s tę p a ch  w  ok resie  n a jb liż sz y ch
d w u ch  m ies ię cy . R azem  G d y n ię  zw ie 
dzi o k o ło  3000 tu ry stów 1 an gielsk ich .
( ° L .

nA D  M O R Z E M  t a n i o

T e g o r o c z n e  p rz y g o to w a n ia  d o  se ­
zon u  k u r a c y jn e g o  nie z os ta ły  bez  
bez w p ły w u  na obn iżen ie  się cen  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  m ie js c o w o śc ia c h  nad 
po lsk im  w y b rz e ż e m . Z a n o to w a n o  w  
ostatn im  cza sie  ob n iżen ie  k o s z tó w  
m ieszkania i u trz 'rm nnia. R e k o r d  pod 
tym  w z g lę d e m  bije  P u ck . (o ) .

j e m y  s z e r e g  l i s t ó w  c d  n u s z y c h  
c z y t e ln ik ó w ,  w s k a z u ją c y c h  n a  to , 
ż e  n i e  t y l k o  „ M a t y  R o c z n ik  S t a ­
t y s t y c z n y " ,  a le  i  n i e k t ó r e  in n e  w y  
d a w n i c t w a  G U S  d r u k o w a n e  s ą  w  
d r u k a r n i  M e j ła c h o w i c z a .

O d e z w a ła  s ię  r ó w n ie ż  p r e s a .  
Z a b r a ł  g ł o s  K a t o l i c k i  „ M a ł y
D z i e n n i k " ,  k t ó r y  n a w i ą z u ją c  d o  
n a s z e g o  a r t y k u łu  p i s ż e :  -

_ W ła fn ie  w  zw ią zk u  2  z a g a d n ie  
n itm  m asońsk im  w a r to  p rz y jr z e ć  
s ię  ja k  n a jb a rd z ie j d z ia ła ln ość  G tć 
w n e g o  U rzęd u  S ta ty sty cz n e g o , 
W sk a z y w a n o  ju ż  n ie jed n ok  o tn le  W 
p ra sie , że  w y d a w a n e  p rz e j ten  U  ■ 
i-ząd „ tło c z n ik i”  U kładane są w  i s -  
k i s p o só b , ja k g a y b y  s ta ra n o  się  o  
ile  m ożn a , u k r y ć  roftm iai n ieb ez ­
p ie czeń stw a  iy d o w s k ie p o  ja k  r ó w ­
n ież  stop ień  z a ży d zen ia  różn y ch  
dzie Izin  n a s z e g o  ży c ia . P o m im o  
ty ch  k ry ty k  w  n o w o  w y la n y m  te- 

- v raz „M a ły m  R oczn ik u  S ta ty s ty cz ­
n y m ”  n ie  w id a ć  ża d n e j z g o ła  w  tym  

. w z g lę d z ie  p o p ra w y . „f

A  n u ą t ę p n ią  p o  z a c y t o w a n iu  
c z ę ś c i  n a s z e g o  a r t y k u łu  d o  t a k ie j  
d o c h o d z i  k o n k lu z j i :

Z e  w z g lę d u  n a  o lb r z y m ią  ilo ść  
e g z e m p la r z y , w  ja k ie j  u k a zu je  się  
,,M a ły  R oczn ik ” , am ow ier.ie  nu je - 
ę ó  d ru k  je s t  za m ów ien iem  w ie lk im  
id ą cy m  w u ziesiatk i ty s ię cy  z ło ty ch . 
C z /4  śttotn ie  G łó w n y  U rzą d  S ta ­
ty s ty czn y  n ie  p o tr a f ił  zn a leźć  ż a d ­
n e j d ru k a rn i p o lsk ie j, d o  k tó re j 
m ó g łb y  s ię  b y ł  z w r ó c ić ?
O d e z w a ł  s ię  r ó w n i e ż  „ D z i e n n ik  

P o ż n h ń s k i " ,  k t ó r y  p o  z a c y t o w a n iu  
n a s z e g o  a r t y k u łu  t a k  p is z e -

Ta sp ra w a  n ie je s t  n ow a . Ju ż 
• od  d a w n a  zw ra^-m o w p ra s ie  u w a ­

g ę  n a  tę —  d elik a tn ie  m ów ią c  —  
n ie w ła śc iw o ść . A le  w id oczn ie  cen 
g ło  o p in ii p u b liczn e j jest je s zcze  
i ł k  s p o k o jn y , ż e  nii d o c ię ta  d o  
'I łó w n e g o  U rzęd u  .S ta tystyczn ego , 
k tó ry  j  k o le i p o d le g a  P rezy d iu m  
R a d y  M in istrów '. M u żeby  w tym  
k iin w ik u  u rzą d zić ... in sp ek c ję  p o -

',-SfTTr* -W
m m

Nłezrównat.a kaią^k. 1 pr^pwaitt]
D ra  A . O e tk e r„  ,,t. „u otrr i, g ea p M y *  
ni p ie cze  su m a ”  jta i  d o  n a b y c ia  w t 
w szy stK ich  sk lep a ch  k o lon ia ln y ch  i 
k s ięg a rn ia ch . Cena ob n iżo n a  30  g i .

S y z y f o w a  p r a c a  U o b o s z y f t s K l e g o
Wkdte więzUnnu konfiskuj rętońsn

L V v o W , 4. 7 . O b ro ń cy  inż. U o b o -  
szy ń sk ieg o  p os ta n o w ili z r e z y g n o w a ć  
z  d a lsz y ch  starań  o  zw o ln ien ie  g u  * 
w ięz ien ia  aż  d o  n o w e j ro zp ra w y  s ą ­
d o w e j, k tó r a  od b ęd z ie  się ju ż  p ra w ­
d o p o d o b n ie  n ied łu g o . Inż. D o o o s z y n  
skł p rz e b y w a  n a da l w w ięzien iu  w  
B ry  d k ach . O stn tn io  sch u d ł tro ch ę  1 
opa lił się  p o d c z a s  s p a c e r ó w  w ięz ień  
nych

Inż. D o b o tz y n s k l p rzeb y w a  w  j e ­
d n e j ce li z  Innym i * ię in ia m i. R eg u ­
lam in te j ce li n rzew id u je  d w ie  g o ,  
d i -n y  m ilczen ia  p rzed  p o łu d n iem  i 
d w ie  p o  p o łu d n iu , k tó re  t o  g o d z in y  
ńia ią b y ć  p o ś w ię c o n e  p ra com  n a u k o ­
w y m .

W ła d z e  w iy iie n n e  odebrały p rzed  
tygocin iem  D ob o^ iy ń sk tem u  p ra cę  
tu u k o w ą , k t ó r ą  ju ż  w ykan cza ł i 0 0 - 
m ów ily  tnu zw rotu . O d m ó w io n o  m u 
rów n ież  d o s ta rcz e n ia  a o  w iez ien ia  
ki ią ie k  n a u k o w y ch  . o b c y c h  Języ- 
kucl., c z y n ią c  w y ją te k  fe d /m e  d rt 
k flą żek  polsk ich . P o d o b n o  D n b osz yń

sld z w ró c ił s ię  d o  s w e j r o d z in y  z 
p ro ś b ą  o  d os ta rcz e n ie  mu ozeregu  
książek  1 brr-llon ów , g d y ż  zam ierza  
p isać  n o w ą  p ra cę  n a u k ow i..

T y f u s  b r z u s z n y
W  S iem ia n ow ica ch  za n o to w a n e  z o ­

stały w y p a d k i ty fu su  bi z u sz n e g o , na 
jal i z a p a d ła  rod z in a  P is k o iz ó w  i r o ­
d zin a  L tb r y g ó w  pf®> ul. P a rk ow e j 
11. Jedna z  osófc— 32 -le fn ia  Agnie-sz- 
k a  P is k u ii  zm a rła . M ą ż  je j  3 8 -letn i 
M ich a ł P is k o r ?  aontnl f» tz* ir iez ion y  
d o  szp ita la  w  C h orzow ie  i u m ie sz cz o ­
n y  w  ba ra k u  p rz e c łw ty fu so w y m .

N a b o ż e ń s t w o
ną intencję

C cC hU  R n z n i k o i h

D o r o c z n y m  z w y c z a je m  w  drtUl 
3  b . m . o d p r a w io n e  Z o ś t a ło  ^  k o ­
ś c i e l e  ś w . A n n y  u r o c z y s t e  n a b o ­
ż e ń s t w o  n a  i n t e n c j ę  C e c h u  H s e ' -  
n ik ó w  W a r s z a w s k ic h .

K T O  S T A L E  C 2 Y 1 U J Ł  

ABC

P r e n u m e r a t ę  z a m ó w ić  m o i f i a  t e ­

l e f o n i c z n i e  2 2 4 5 0 , N o w y  f w l a ł  15

Idziesz zprądem  ćZasu

czytając A B C

„ S w ó j  d o  s w e g o "
hasłem Szkolnego Kalendarzyka Zw iązku Polskiego

Z a rz a d  O k r ę g o w y  Z w ią z k u  P o l­
sk ie g o  W W a rsza w ie  konsfekw rntnie 
z m ie r z a ją c  d o  p ro p a g o w a n ia  ha sła  
„ s w ó j d o  s w e g o ”  n a  p o cz ą te k  roku  
s z k o l n e l 9 3 8 / , &  w y d a je  s w ym  n a - 
R łudeih k S e h d h r ż  k t  w y k a z e m  ehrze 
S cijoń sk ich  ź ró d e ł -akunt. o ra z  d zia ­
łe m  o g ło sze ń .

K a len d a rz y k  iem u k a że  się w  n a ­
k ład zie  IOO.OuO e „ z e i ..p ia r z y  i r o z ­
k o lp o rto w a n y  b ęd z ie  bezp ła tn ie  po 
ś ród  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p ow szech n y cn  
śred n ich  i a k a d em ick ich .

.A kcja  ta  sta n ow ić  będ zie  p o z a  ak ­
tem  s p o łe cz n o  ■ g o s p o d a rc z y m  u o - 
v -ażn ;- c z y n  p ro p a g a n d o w y  n a  rze cż  
p o lsk ieg o  leup itetw a .

K a len d a rzy k  z a w ie ra ć  b ę d z ie :
O d ezw ę  d o  U c z n ia  Tolaka, O d ezw ę 

d o  sp o łe jz e ń ss w a  Z w ią zk u  P o lsk ie g o  
p od p isa n ą  p rzez  s z e r e g  o r g a n iz a c ji, 
a rtyk u lik i p ro p a g a n d o w e : „O  m eb ez - 
r :n czeń stw ie  Komunirmu”, „ P r a c _  o - 
śtW atow a P o id k ie j M a c ie rz y  S z k o l­
n e j " ,  ,,D o  sp o r tu ” , „K i lk a  u w  g o  
s w b o w n ic tw ie ” , „ P : nierajcit- L O P P ” , 
„ l a g a  M or*K a i K o le n ia ln a " . ,,O r s - 

e feu za jm f”  „ C z y m  !* s t  2 v ą zek  
P olsk i (Z w is z e k  P o p ie r r r  > P o ls k ie ­
g o  S ta n u  P o s ia d a n ia ) i d o  c z e g o  
z m ie r z a ” , „ C o  to  je s t  a k c ja  o^ ^ d la ń - 
c z a ” , „ D o  st k ó ł h a n d lo w y ch  i z a w o ­

d o w y c h ’ „Z a s t r a s z a ją c e  c y f r y  (d a n e  
.  s tan ie  z a ż y d z r n ia )” , „D ro g i w y j ­
ścia  i „G reg n  Z w ią z e k  P o lsk i ż ? d ?  
o c  U cz  .n ów  P o la k ó w ” .

K a len d a rz y k  z a w ie ra ć  b ę d r ie : K a - 
lenJpriurn n a  r o k  sz k o ln y  1938/9  z 
w on iy m  stron am i n a  n ota tk i, r o zk ła d  
za / :ć  s z k o ln y c h  ra n n y ch  i p o p o ’  ud- 
n io w y c h  (d u  w y p e łn ie n ia ), flz ih ł a d - 
te sy  1 t e le fo n y , w a żn ie jsze  u r o c z y s to ­
ści r o d z in n e , w a g i i m ia ry , n a jw i«k sz e  
m ia sta  na św ie c ie , n a jw ięk sze  ę ó ry  
św ia ta , n a jw y ż s z e  b a d rw le , n a jw ię k  
s z f  rzeki św ia ta , n a jd łu ższe  m o scy , 
znaki S a m och od ow e w  P o lsce , ta b e le  
o d le g ło ś c i d la  ja .n o c h o d ó w , m iasta  
p o lsk ie  p o w y ż e j 20.0n0 m ie szk a ń có w , 
p ierw sza  p o m o c  w  n a g ły ch  w y p a d - 
kac i ah elę  n orn iah .e j w a g i c ia ła . 
N a  k a ż d e j s tron ie  k a len d a rza  um ie­
sz cz o n e  b ęd ą  h a sła  Z w iązku  P o lsk ie ­
g o , n a w o łu ją ce  Jo  ro z b u d o w y  p o l­
sk ieg o  stanu  oosiad aru a .

T a k  p o m y ś la n y m  K alen da rzyk iem  
Z w ią zk u  P o lsk ie g o  p o s łu g iw a ć  się 
b ed zie  m łod z ież  sżk m n a  i a k a d em ic ­
k a  o r z e z  c a ły  rok . Z  tych w z g lęd ów  
(t r e ś ć , układ u u ży  n itk i*d  o ra z  bez ■ 
p ła tn y  k o lp orta ż ) K a len d a rz  ten  bez- 
w a tp ie r :r  sp e łni iw ą  r o lę  p ro p a g a n ­
d ow o  -  in fo r m a c y jn a  i p rz y cz y n i sie 
d o  z n a czn e g o  p ow ięk szen ia  ob ro tó w  
f ir m  ch rześcija ń sk ich .

TEATtt P0ŁSSŁT
T E A T R  P O L S K I: ,,M iSs H o b b s ” . 

K I N A
A D R I A ;  „S ió d m e  n ie b o ” . 
A P O L L O  —  „ K a w ia r n ia  n a  g r a ­

nicy ”
C O R S O  —  „ S io s t r a  M a r ta  je s t  

szp ieg iem
G uO R T A : „ P o d w ó jn e  w ese le ” . 

G W iA Z D A : ,/M a y e r lin g ”  
M E T R O P O L I S  —  „ M a ły  c -a r d -

ej -
T. C. L. —  „Ben-Hur“ .
S F I N K S  —  ,R ó z a “ .
S Ł K C E : „ P r e m ie r a ” .

8 , y r i  —  „ O  c z y m  m a r z ą  K obie -'
ty*'.

T E C Z A -Ł a z u r z : „ P e m iy ” . 
r Ę C Z A -W i id a  —  „ P a n i  M in is te r  

t a ń c z y " .
W IL F O N a : „Z ie lo n y  s y g n a ł” . 

P R Z Y G N IE C IG N  Y 
P R Z E Z  A U T O B U S  

W  s o b o tę  w ie c z ó r  na d w o rc u  a u ­
to b u so w y m  w  Pt zn rn iu  w y d a r z y ł -N 
tra g ic z n y  W ypadeK. M ia n ow ic ie  40-1.

o z m a R
s te w c  1 K a lisz a  L eon  JSaKoWi si, 
k tó ry  p rz y je c h a ł p rz e d  ch w ilą  J e  P o ­
znan ia rozm a w ia ł z t  sw y m  znb.jOmy.ri 
i n ie za u w a ży ł, że  a u tob u s  c o f i  s ę. 
Sam uchu d  p o trą c ił g p  i p iz -g n .ó t ł .  
W i k u łek  odn iesion y  oh  )b i ażeń  J a n ­
k o w sk i zm a rł n a  m ie jscu .
K O T  —  P R Z Y C Z Y N Ą  M Y P A D K U  

O fie r ą  p r z y k r e g o  w y p a d k u  p ó d l o -  
n eg d a i m iod y  ro w erzy sta  p. K u jaw a. 
J o  haf o n  na '•owt-rze w  k ie r unku 
M o g iln a . N a g le  w y s k o c z y ł z row u  
k o t  1 w p ad ł w p ro s i pod k o la  róW ćfu . 
P . K it ja w a  s tra c ił w skutek  t e g o  r ó w ­
n ow a g ę  i w p i-d ł d o  g L b a k lć g o  ttrWU, 
p rzy  , :y m  d otk liw ie  się  p okaleesyt 

U R O C Z Y S T O Ś Ć  S O D A L IC Y J N A  
O rta tm o  od b y ło  s ię  u ro e ry s te  W  y -  

ję c ie  8  n o w y ch  c z ło n k ó w  d ó  i  od  a j' 
c ji  Kupcćra p rz y  k o ś c ie le  e e . Jezu i­
tó w . U r o c z y s to ś ć  od b y łą  s ię  przy  u - 
d z ia le  ro d z in  cztonK ów  S od . w  p ięk ­
nej k a o lie y  o d a h c y jn c j pr-.y ul. 
S zew sk ie j 17. P rz e m ó w ił id o łta rza  
su p er io r  i m o d e r a to r  S od a lic ji  o.- 
M alinow aki, k tó r j ' e z  od o b ra ł od  n o - 
w o w s tę p u ją c y c h  cz ło n k ó w  p r z y r z e ­
czen ia .

l i B L I H

T E A T R  W IE L K I: „U ciek ła  mi prze  
p ió re czk a ”  z O ste rw ą  i in.

K O M O R N IK  D E F R A U D A N T  
(JK) Sąd O kr. W S ied lcach  nd se ­

sji w y ja z d b w t j w  G a rw o lin ie  rozp a ­
tryw ał s p r a w ę  b . kom orn ik a  S łow i­
k o w sk ie g o , o sk a rż o n e g o  o  kilka przy  
włafezezeń Sąd skazał defiau danta  
na 8 m iesięcy  w ięzien ia  z p o z b a w ie ­
niem  prawi na lat 3.
Ż Y D  S K A Ż A N Y  Z A  P R Z E K U P S T W O  

(JK) Sąd O k rę g o w y  w  Lublin ie ska 
za! iy d a - h an d lu  za m ięsem , 3tr& 
L ibhabera , na 6 m . w ięz ien i i, 5l)0 zl, 
p r r y w n y  za p r o p o z y e j ;  ap, wki, 
sk ierow a n ą  d ó  u rśed n ik a  M ie jsk ieg o  
Punktu  K on tro li M ięsa .

P O Ś W IĘ C E N IE  S Z T A N D  \RU 
L U B E L SK IE G O  D A K  

(JK) Z  Lublina w y je c h a ła  d e le g a ­

c ja  d o  W iln a  w  o so b n e h : o r e iy d e n ta  
m iasta , B. L iszk ow sk ieg o , d r . Ski­
b iń sk ieg o  (r a d n e g o ) i p. ń l ić f .  P ia­
se ck ie g o  (ław n ika) na Doświęcenie 
sztandaru  u fu n d o w a n e g o  przez m ia­
sto  lu b elsk iego  d y w iz jo n u  artylerii 
konn ej.
UDUSIŁA I ćAk OPAł A DZlECkO

(JK) W ik toria  B iełok  •<*-. p a n m  —  
zam ieszkała  w e  w si Z d z is ia w tce  
(p o w . b .lg o r a js k i), u io d z iła  n ieślu b­
ne d z ie c k o ; udusi.la je  a następn ie  
zakopała w  lesie.

ŚMIERTELNY CIOS BAONbTiiM
(JK) W  m aj. W o la -O k r z e js k a  (poy  

łu k ow sk i), p od cza s  bó jk i w yn ik łe j 
na tle p ora ch u n k ów  o so b is ty ch . Sa- 
łfectl W a c ła w  z a b y  ciosem  ba g n etu  
Jana K ozia .
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Z c b ^ c z ^ m y ,  ©  j  b c d ^ e  n i e b a w e m

  m  m m -z i l i c
n a  p o w r ó t  m a r s z .  S ł a w k a  d o  p o l i t y k i

z  ą

Po wyburzę p. Sławka na m ar­
szałka Sejmu prasa żydowska 
ŁaCfcęła bardzo życzliw ie pisać z? 
rów no o w yborze jak i n o w o -w y - 
branyin marszałku, żargonow y 
„M om ent" nie stanowi tu w yjąt-

K O L C E  b e j

WOLNOŚĆ, ROW NOić, 
BRATERSTWO

Pitero1 w żydowskim  „Na­
szym  Przeglądzie“  pisze:

„Antysem ityzm  jest am ytu- 
rysiyką Napróżno hotelarze 
norymberscy reklamują swe 
hotele napisami: W oda bieżą­
ca, ciepła i zimna w każdym  
pokoju% To me wystarcza. Do 
biegu sezonu nie będzie tak 
długo, dopóki nie ukażą się na 
pisy uzupełniające: „W oda
bieżąca, ciepła i zimna w każ­
dy n pokoju. Uprzejma obsłu­
ga gości. WOLNOŚĆ, R Ó W ­
NOŚĆ 1 B R A T E R S T W O !“

Dotychczas wiedzieliśmy, że 
hasłem propagandowym prze­
mysłu cukrowniczego ]est „Cu 
kier krzepi". Obecnie od żydów  | 
skiego Pierrotu dowiadujemy 
się, że przem ysł hotelarski uży 
'va hasła „W olność, równość, 
bra terstw oD otych cza s w na­
iwności ducha uważaliśmy, że 
były to hasła zresztą przychyl­
nej dla żydów  rewolucji fran­
cuskiej... okazuj: s,ę jednak,
że tylko sprytne hasła rekla­
m owe.

ku, rozpoczynając dłuższy arty­
kuł na ten temat od wspomnień 
historycznych , M om ent" pisze 
między innym i.

A dziś zaKuiisami, pokrzyw­
dzony SławeK jeszcze nie zrezy ■ 
gimwał z Sejmu, z „jego Sejmu" 
znikł coprawda na ~ałe miesią­
ce. \ jeżeli rzeczywiście ezasi*mi 
przyszedł — to zawsze siedział 
na swoim miejsce w milczeniu, 
sam, nachmurzony.

Ni tomiast po sejmie chodził 
jego przeciwnik z podniesioną 
głuwą i criumfującem ^pojrze- 
_ iem, który go tak ciężko *dia- 
dził — wicemarszałek Miedziń- 
ski.

Ten ostatni wziął się. do teBo, 
żeby „stawkowy Sejm" wykorzy­
stać przeciwko Sławkowi i czę­
ściowo zrobił swoje: stworzenie 
klubu „Ozonu" w  sejmie i se­
nacie nyio moralnym policzkiem 
dła Sławka, który zawsze zwa­
biał u szelkiego rodzaju kiu-jy 
sejmowe i tworzył taką ordyna­
cję w jborczą z takim regulami­
nem, który nie może dopuście do 
żadnych klubów sejmowych.

Sławek napozór znikł z polit} 
cznej areny. Opowiadano, że pi- 
szt pamiętniki z przeszłości, bo 
z teraźniejszości zrezygnował 
już. Jego przeciwnicy z „Ozonu" 
już go „zagryźli", ale to r.ie by­
ło praw dą. Od czasu do czasu w 
ważniejszych momentach w sej­

mie, w momentach kryzysu — 
Sławek zazwj czaj ukazywał się 
nagle i zazwyczaj w takich 
chwilach odbywał długie narady 
z przyjaciółmi.
Ale ku zadowoleniu żargono­

w ego „M om entu" czasy się zmie­
n iły;

Sławek znowu wypłynął na 
horyzont polityczny. Zamiast p i­
sać pamiętniki z przeszłości za­
czął on znowu pisać przyszłość 
dzisiejszej Polski I już w swo­
je j pierwszej krótkiej mowie już 
jako marszałek wypowiedział on 
te, wiele mówiące słowa:

—  „moim pierwszym obowiąz­
k iem  będzie przestrzegać porząd 
ku prawnego w państwie, który

jest przewidzi-ny w  konstytu­
cji...

Sławek zaprzągł się tymi sło­
wami do wozu, który ciągnął kie 
dyś razem z Piłsudskim, i dla 
PiisudsKiego —  pn-y opracowy­
waniu ooecnej Konstytucji...

Czy to i nrs żydów będzie 
się tyczyło? Czy on, jako marsza 
tek także i dla nas stać będzie

na strstj konstytucji !  zniw«se*> 
wszystk?; tysiące plany Budzyń­
skiego, Dudzińskie 70, H opper i 
in. podobnych? — o tym dowie­
my się niebawem,
A  zydzi az uśm iechają na sa­

mą myśl o tym, że marsz. Sław ek 
ma stać na straży konstytucji, 
również jeśli chodzi o żydów.

P re zy d e n t Brześcia ustąpił
Zmiana na stanowisku wicepteziidenta

Ostatnie posied:*enie Rady Miej­
skiej miasta Bi ześcia przyniosło .. i 
ką sensacje. Po wjczerpaniu n >ra a- 
kp obrad, przewód: liczący Raay Wiej 
skiej i Prezydent Wójcik pop/osii, by 
Rada zechciała go w słuc ić w -r ra 
wic osobistej Pan Wójcik nadmie­
nił, ze od 4-cii lat jest prezydentem 
miasta Brześcia . i pi zez okres en 
starał się Według swej wi dzy słu­
żyć miastu. Ponieważ jednak klimat 
poleski mu nie służy i ostatnio z j 

attt poważnie na zdrowiu i nie 
rhciiJby by na jego chorobie interes 
miasta ucie, piał, postanowił zrezyg 
nować zt staaowisk- prezydenta

i t i f l p l S Z ą :

C d b ę d z i s  z  k u r i ą  ż y d o w s k ą ?
Społeczeństw o patrzy na seim

R o zg ry w k i osobiste nikogo nie obchodzą
(J. k .\  Frzed paru dniami za­

m ieściliśm y artykuł wstępny p. 
t. „Sejm  przed m aturą", poświę­
cony zachowaniu się Sejmu w 
sprawie kurii żydowskiej. Obec­
nie temat ten porusza na łamach 
katolickiego „M ałego Dziennika" 
znakomity publicysta p. J. R-: 

Niemniej jednak, wprowadzenie 
ku,ii żydowskiej było by pewnym, 

lociaż nieśmiałym jeszcze, kro 
kiem naprzód, odbierało by bo 
wiem żydom wpływ na rozgryw­
kę wyborczą między ugrupowania­
mi polskimi 1 zmusiło by ich, przy­
najmniej w okresie wyborczym, do 
zamknięcia się we własnym tylko 
gronie. Jasne jesł przecież, iż przy 
dzisieszym stanowiska całej już, 
bez różnicy stronnictw, opimii pol­
skiej w kwestii żydowskiej, niemo­
żliwe było b y ' dalsze utrzymywa­
nie fikcji, że pomiędzy obywatelem 
PolAK.em a żydem nie istnieje żad­
na różnica, i ze posiadają oni jed­
nakowe prawo moralne do ujęcia 
w swoje ręce zarządu naszych 
miast.

IZBY CZUJA SIC 
LĘKLIWIE

P. J. R. ma w ątpliw ości, czy

Sejm zachowa odpowiednią po­
stawę, gdyż:

Nie należy zapuminać, że obec­
ne nasze izby piawodawcze nie 
mogą mieć ‘ ej siły moralrej, tej 
zdolności decyzji i pewności sie­
bie, jaką daje oo rucie opien nia 
się na zaufaniu i mandacie, udzie­
lonym istotnie prztz cały taród. Ze 
względu na apusób dobierania kan­
dydatów i na powstrzymanie się 
znacznej części ludności polskiej 
nd głosowania Sejm jbecny skłt 
da się raczej z mężów zaufania p. 
Sfawka, który wówczas w r. J935 
piastował mząd premiera i orze- 
ptuwadzał wybory, aniżeli z me 
"ów zaufania społeczeństwa, nie 
dziw, że w tych warunkach, izby 
nasze czują się niepewne lękliwe, 
i że nie łatwo oczekiwać od nich i

/

jakichś śmielszych . naprawdę u- 
żytecznych postanowień

■ N adchodzi chw ila póby charak 
terów To też słuszny jest apel. 
zawarty w słow ach następują­
cych :

Pp. posłowie i senatorowie r.ie 
powinni jednak zapouńnać, że na 
rlicę Wiejską są w tej chwili rze­
czywiści! zwrócone oczy całego 
kraju, i że opinia polska z wielka 
uwagą śledzi, w jaki sposób spra­
wa przedstawicielstwa w samo­
rządzie zostanie ostatecznie ro- 
związana. To zagadnienie intere­
suje ogól nasz bez porów .nia głę­
biej i żywiej, aniżeli takie czy in­
ne osobiste „rozgrywki" i „odgry­
wania się" między lawnymi przy­
wódcami dawnego B, B. W. R.

miasta Brześcia. Po Skończeniu prze­
mówienia raany Kisiel postawił wino 
sek ' iy rezygnacji Pr-zydema Wój- 
cika ,iic przyjąć do wie ionac sc 
Wuiosek ten irzyjęty został przez
radnych, lecz prezydent nadmienił,
że żaden już wniosę' nie molu wstrzy 
mać bieg spraw. Po obradach I i - 
zydw.it Wójcik zaprosił radnych, ra- 
cyn ików  . yaziałów Zarządu Miej- 
ikiego i przedstawicieli prasy m  
lampkę v ina Która przeciąS..ęła się 
do godz. 12;tej. .•

Jak się dowiaduje y, dot/eheza- 
sowy prezydent m. Brześcia n Bnj1 
IV iriau Wójcik zanuanow trfj -stal 
staiustą jednego z miast w Kongre­
sówce, Jako zastępców na oprózrdo- 
ne st, „owisko wymieniają icczelmk ,
wydzir.u spoie-n  i - polK/czn 
Ur zędu Wojew ódzkiegt Fu.esJaego 
Kazintieiza Roie“  k:zJ i posła na 
sejm Frauciszi a Koiousza. Również 
w dniach najbliżsi.) ch nastąpić 
,.miana na stano- ósko wiceprezj uen- 
la miasta Brześcia. Dor ychczasowy 
wiceprezydent Chil taasrbr ma „a 
stąpić" i jego miejsce u ją ć  nu o- 
bec.iy radny ini. Barańsa. względnie 
rejent Di. .dam Moszyński

O t w a r c i e
polskiej placów ki

w Łodzi
W dniu 1 bm. odbyło się uro­

czyste poświęcenie sklepu fabry­
cznego dla detalicznej sprzedaży 
w yrobów  w łókienniczych firm y 
Paweł Bielański w Łodzi. Nowa 
placówka znajduje się przy ul. 
Nawrot U .

Po pośw ięceniu nastąpiło w rę­
czenie m iejscow em u pułkuwi ka­
rabinu m aszynowego, ufundow a­
nego przez fJ m ę .

„ S S o w o ”  w z d y c h a
d o  K o n s o l id a c j i  „ c b o z u  p i ł s u d c z y K ó w ”

Konserw atywne „Słowo-" w y ­
stępuje w  obronie systemu sana-

DLA WYGODY
i  • •

NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozr -hunkowy, Który prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię. nazwisko, dokładny adres i sun\, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

R  A  O  I  O
WTOREK

S-15 t itjU .JŁeds ranne v 'tają zo­
rze' . .ZO kuzyna ipo ly). 6.45 Gimnaoty- 
*». 7.M Oziennik 'i.15 Muzyka loranna. 
, tl-57 "syg!U cza u hejna z Krakowa. 
1Z.03 Audycja południowa.

ł  1.5 „Zr Maciej kozia ogrodni-
— bi |ki Lucyny Krzemieniec- 

* Ie.- 13.35 Przegląd aktualność, finan- 
s* Wu i.ojpod a »cn. ie.Ou .Concert 

-.no pienińskich zakolach Dunajca" 
T.00 tuzyka Mmeczn,-. 18.00 Gn.azdo 

°sy pod kępką ozchodnika. 18.10 Mar- 
2 f< tepiai.5 18.45 „Lato leśnych 

"*a 19.00 Recital śp,ev aczy Hrleny
.ipow, kil.. 1; 20 Poi _nki 19.30 Na 
balu sprzed ... rć wieku Kona rt roi. 
Wekowy. 20.45 Dzlornik. 20.! t-, "óuan-
“ *■ 21.00 A Uli- :ja dla wsi. 21.10 Concert chńrOw rciigij łych. 21,50 .ado.nośd 
sporrowe. 12.0C Koi ert Orkiestrv ..llri- 
tłsh Broadeast,—1 Corporation. j3.0o O- « istnie Wiadomości.

N i e  k u p u j  u  ż y d a

n a jc ie k a w s z e  ś o d y c j e .
l*.W Gniazdo osy pod kępką roz­

chodu A r  4x d  b iie n u ,
19.00 j[ :ltal i piewaczy HelenyŁjpow kiej.

v i .?'30 "  " 1 bal“  sPrze<J ćw ierć w ie- 
— koncert r, zrywkowy.

22.łg Koncert Orkiestry B. B. C.

Pieśni pruskie. G.o0 Gawęd; pana Fran­
ciszka. 1.00 Wesoła muzyczka. 2 00 Nasze 
orki stry grają. 2.50 Program

SKODA
6 15 Pieśń „Kiedy ia;ine ostają zo­

rze". SiO Mm, ka (pł; ty’,., ‘,.45 Gunna- 
st” ka. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka po­
ra m— 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
K >wa. 12.03 Audjcja p lud „owa. 
15.15 Ws :ystkie uo trochu. 15.45 A’ iado- 
.aości gosj darcze. 16.00 Ma a re ,via mu­
zyczna. ,6.45 fraca nauczyciela pole­
skiej a dli wojska. : , 00 Muzyka tanecL ■ 
na. 18.00 W staropolskim wirydażu. 18 10 
Renta’ klarnetowy. Ib.45 _„tc leśny-h 
ludzi. 19.00 Lekkit piosenai. 19.1 e Poga­
dania 19.30 „W gó y, w góry mił l;ra 
cie" 20 5 Dziennik z0.55 i gadanka. 
zl.00 Audycja dli wsi. 21.10 „Ukiyte w 
kwiatach armaty" w opracowaniu W. 
Hulewicza. 21.50 W.ianomosci sportowe 
221 0 Koncert popularny. 23.00 Ostatnie 
w Ladomoscl.

1

notowania giełd warszawskich
giełda hienięłna

W ARSZAW A II

na skrzypce bez akompa- 
Ł (Płyty). 14.01 Tarę mtormam- 

« ■ »  K incert rnzryw to- 15 wiadomości sportowe. 15.05 Ze- *po* salonowy.
17.0u , c i Jzie.. w Zoo". 17.15 Festl 

7*5} i ąuzyczny na dziedzińcu Zamku Wa 
17 ,Krah ,wi®. ^ragn.cn w,, j

kiego koncertu symfonicznego '8 00 s >, 
ShS ,leKksc 22-0'’ "Teor“ * S :^ ™ » ~ / , kerCZ i tuzyka lekk23D0 Reciti 1 śpiew acz;. Witolda Mvs- kow 
skiego. 23.25 Muzyka taneczna.

AC D TC JE  KRÓTKOFALOWE
24 90 Dzienni; 0.10 Dziennik świato­

wego ZwiązVi Polaków z Zagranic- 0.15

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
16.45 „Praca nauczyciela dla woj­

ska" — odczyt.1S.00 „W st; ronoiskim wirydażu" — 
felieton. ’19.30 W góry, w góry, i uły oruc.,.

; 10 „Chopin Pol; ka Ziemia"
„Ukryte v Kwiatach armaty".

Dewizy: Holandia 293.75 Brukse­
la 90.10 Helsinki 11.63, Kopenhaga 
1 L7.50, Luńdyii 26.31, Montreal 5.26, 
Nowy Jork 5.30,75,, Nowy Jork (ka­
bel) 5.30 i If8, O Jo 132.20 Paryż 
14.81, Praga 18.44 Sztokholm 135.70, 
Zurych 12J..80,

Pożyczki; 3 proc. prem. inwest. I 
! em. 82.25; II em. 82.75; 3 proc. prem, 
j inwest. seriowa 1-ej em, 92.25; 4 proc,
! państw, prerr,. dolarowa 41.75; 4 
! proc. konsolidacyjna 67.50 — '>7 n0; 
j 4,5 proc. wewn. państw. 66.25 — 
l 66.I3 , 5 proc. konwersyjna 71.0C 

Parę Listy zastawne- 8 proc. Tow. kreu. 
prem poi. funL 82.75; S pioc. ziem- narta (płyty) 15.00 Wiadomości spono- fikie dola, ;tn or  7.52 zł. 4,5

,, .oo °Pogadanka. .10 utwon bmu- proc. ziempkie seria V  t,5.0u „6 - 75
berta i Schumanna. 17.55 M” zyka lekkp (drobne) 65.2 , 4 Płr:V. z ! mskie w

22.00 Przegląd kulturalny. 22. “luz; Warszawie V I  seria 56.00; 5 proc.
ka iekita. 23.00 Orkiestra Filharmonii Warszawy 80.00, 5 proc. Warszawy
Bel lińskiej i J. F-ancaiy }  ̂1933 r ■ 76.25 — 7b.Y5; 5 proc Lu

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE frjjjg (1933 r.J; 62.5u; 5 proc Łodzi
24.00 Dziennik. 0.10 Cu =1 ychać_ w spc-i , (1933 r ) 68.75 ; 6 proc oblig. m.

Warszawy 6 em. 76.00
Akcje; B, Polski 120.00:

cy j nego. Zaczyna jednak od  kur­
tuazyjnego ukłonu w  stronę P. 
P. S. pisząc:

Al< powiedzmy odrazo Postu­
laty PP.S . wydają się nan. poli­
tycznie naiwne, lecz są i czciwe. 
Cóż robić! oni wierzą, że jeśli 
ordynacja wyborcza będzie „de­
mokratyczna", to Sejm będzie 
doskonały, a jak Sejm będzie 
„demokratyczny" —  to rząd" bę­
dą świetne, u jak rządy będą 
„demokratyczne" to wogóle bę­
dzie r a j 'i  —  p ik ó j, i dobrobyt, 
i ko.iiec walk narodowościo­
wy cK  Całe ro rozumowanie jżst 
dziecinne. Atoli zaznaczmy z fea 
łym naciskiem: z naszą P. P. S.

różnimy się zasadniczo co do 
wszystkicn spraw, —  aie mamy 
z p. p. Niedziałkowskim i Cza­
pińskim dwa poglądy wspólne: 
uważamy, że trzeba grać uczci­
wie i że aą oni nczciwi, oraz że 
należ} się z całą energią prze­
ciwstawiać totalizmom. Nato­
miast z naprawiaczami nawet te­
go minimum wspólnego języka 
nie mamy. Całe niebo dzieli na­
szych uczciwych, choć uaiwnycb 
sucjaiistów od mafijnej, z grun­
tu fałszywej keterii naprawiac- 
kiej. P ieiwsi chcą zmiany ordy 
nacji wyborczej. Teoretycznie, 
można bronić tej koncepcji, choc 
nie tu leży punkt ciężkośc. Dia 
dzy, wołają o rozwiązanie Sejmu 
i zrobienie wyborów przy tej sa­
mej ordynacji, a tylko pod ha­
słem je j zmiany. P-erwszym eho

dzi o zasady, może ełędne 
dy, ale zasady. Drugim cho ee. o 
interes, o własną pieeze**. Opa­
nowali Ozon, >panowai. etły  
zzereg bardzo ważnych, dyspo­
zycyjnych stancwis* i chcą mieć 
„sw ój" Sejm. Złożony ze s w o ­
ich" iiidzL Sejm naprawiacki w 
luO procentach.
.SŁOWO" POCIESZA 

SIE
Dalej za przykładem  „C zasu" 

następuje atak na tych, którzy 
ośm ielają się w ystępow ać z 

projektam i rozwiązania Sejm u. 
„S łow o" pociesza się, że te pro­
jekty  spełzną na niczym, bo na­
stąpi konsolidacja:

Obozu Piłsudczyków, to ssna- 
szy jego czołowych osobistości 

Punkt ciężkości tkwi, stwier­
dzam" to ńonownifc, w sharmo- 
nizou ani u , góry" Piłsudczyków. 
Waśnie i rozgrywki nielicznych 
autentycznych „wielkich Piłsud­
czyków" powalić mogą c iły re­
żim poroajowy i tylko na tych 
waśniach < pcKulują outsiderzy 
Tu wychodź: szydło z konser­

watywnego w’orka „S łowu“  się 
marzy odnow ione B. B. pod ba ­
tutą marsz. Sławka. A  tego w łaś­
nie nie chce całe niezależne spo- 
łeczestwo, które pragnie konsoli­
dacji, ale nie jednej koterii, tyl­
ko całego narodu. n

Płatność p o d a tk ó w  w  lipcu
płatne są następujące

W ARSZAWA II

t 13.00 Koncert roz"ywkoVT. 13-55 
ir.fcrmacyj. 14u0 Program. 14.03 ‘Het 

15.00 Wiadomości sportu

cle polskim. 0.15 Koncerf Ork. Miiyńoi- 
ki Wojenne). 0.50 Wybrzeże m moLsL.m 
od Narwii d> Rozev.ia. 1.00 Melodio pol­
skie. 2.10 „Chorin a olrkr ziemia" w 
rytmie poloneza. 2.50 Program.

Warsz.
Tow. Fabr. Ćukru 34.00: Węgiel 29.75 

30.2f. I ilpop 73.00 — 74.40; Sta­

rachowice 36.50 —  36.75 — 36.25; 
Żyrardów 54.00 — 53.75.

GIEŁDA ZbOZOWA
Pszenica jednolita 27.50 — 28.00. 

zbierane 27.00 — 27.50; żyto I st.
22.00 — 22.50; owies I it. 21.50 — 
22.50; II s t 19.50— 20.25; jęczmień
18.00 — 18 25; groch polny 24.00 — 
27.dO, /ituria 30.00 — 31.00, lutin 
niebieski 15.50— 16.00; łubin żółty 
17.50— 18.00, wyka jara 21.75-22.75 
peluszkn 25 uO—26.00, siemie lniane 
basis 90 procent 52.50 — 53.50, koni­
czyn? czerwona surowa 100.00 — 
110.00, konicz. biała 190.00 — 210.0 0 ; 
mąka pszenna gat. I 43.50 — 46.00 
gat il 32.50—34.00; pastf wna ,7.j0 
— 1800; żyłnia gat. I 34.50 — 35.50; 
gat. li 22.00 -  23.25 razowa 2= 75— 
26.75; otręby ps; enne grube 13.25 — 
13.75; średnie 12.00 —  U 50; miałki'
12.00 —  12.50; żytnie 12.03 13.50. 
makuchy lniane 21.00— 21 50; śrut ; oj.
22.00 — 22.50, stoma prasowana (ży­
tnia) 6.50 — 7.00, siano słodkit pra­
sowane 10.50 — 11.00 prasowane 
8 50 — 9.50, ziemniaki jadalne 4.00 — 
1.50.

W  lipcu 
podatki:

Do dnia 7 lipra —  podatek do­
chodow y od uposażeń służbo­
wych, em erytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, w ypłaconych 
przez słuzbodawców w czerwcu 
r. b ,

do dn. 25 iipca —  zaliczka mie. 
sięczna na podatek przemysłowy 
od obrotu za 1938 r. w wysokość5 
podatku, przypadającego od ob­
rotu, osiągniętego w czerwcu r. 
b. przez wszystkie przedsiębior­
stwa, obowiązane do publicznego 
ogłaszania sprawozdań o swych 
obrotach lub do składania spra­
wozdań do zatwierdzenia, a z in­
nych przedsiębiorstw przez przed

gorii oraz przemysłowe I— V  ka­
tegorii, prowadzące prawidłowe 
księgi hendlow e;

do dn. 25 lipca— zaliczica kwar­
talna (za I ł  kwartał) na -podatek 
przemysłowy od obrotu za 1938 
r. w wysokości podatku, przypa­
dającego od obrotu, osiągniętego 
w ubiegłym kwartale (m -ce kwie 
cień, maj i czerwiec r. b ) —  
przez przedsiębiorstwa, nie wy­
mienione wyżej, a prowadzące 
księgi handlowe.

Ponadto płatne sa w lipcu za­
ległości odroczone lub rozłożone 
na raty z tgrmineni płatności w 
tym miesiącu oraz podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem płatności

siębiorstwa handlowe I i II kate-rów nież w lipcu r b

■ J , vł

K o n f s kala m a ją tk ó w  za k o n n y  -ó
w  Au strii

Jak duńosi prasa szwajcarska zo- 
siał rkonfiskuw my w Austrii mają­
tek Zakonu Maltańskiego i kilku za­

konów katolickich. Również Niemiec­
ki Zakon Rycerzy, kłór; jk* idał 
wielkie zapasy wina, nie został oszczę­
dzony.

f
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i przemytu opium
Afera Lyona odsłania taiemnice handlu narkotykam i

W ielka afera „K róla handlarzy 
narkotyków 11 Lyona, która nie 
•chodzi ze szpalt p iasy w szyst­
kich jcrajow  —  stała się niejaKo 
w ybiciem  drzwi w  ciem ne zaka­
m arki tajnego handlu, za którym 
z w ysiłkiem  ' śledzi policja  całe­
go świata.

T A J N A
ORGANIZACJA

Lyon b y ł niemal dyktatorem  
wśród handlarzy narkotyków .

Dzięki olbrzym im  kapitałom, 
osi4gniętym  z nielegalnemu han­
dlu, Lyon trzym ał w  sw ym  ręku 
tajne w ytw órnie narkotyków  we 
wszystkich niemal krajach.* W  je -  
go ręku zbiegała się sieć przem y­
tu, prow adzonego przez bandę 
pośredników, działających spraw ­
nie, jak  najkarniejsza organizacja 
na terenie szeregu państw.

POD ZIĘMIA
Opium , które chw ytało w  m ac­

ki na.ogu  do niedawna tylko 
W schód, rozeszło się jak trucizna 
po całym  świecie.

K iedy państwa zorientow ały się 
w  rosnących zatrw ażająco roz­

miarach handlu narkotykiem , roz | stre i kontroli w  portach i na gra 
poczęły przeciw działanie. Od r. n icach państw, rodzących opium,
1030 zakazano handlu opium , jak  
również m orfiny i heroiny.

Odtąd poczęły m nożyć się po­
tajemne laboratoria i bogate, 
przemożne, a trudne do p och w y­
cenia tajne stowarzyszenia o ce ­
lach, przyciągających  zw olenni­
ków  jakąś ekscentryczną ideolo­
gią, a faktyczni* kierow ane przez 
-handlarzy narkotyków.

Handel w szedł ^od ziemię.

WOKOŁO ŚWIATA
Opium pod różnym i postaciam i 

okrąża cały świat. Z kra jów  p ro­
dukujących go do krajów  -  kon­
sumentów.

Kraje, dostarczające upium w  
stanie surowym , to: Ind-e, Indo- 
chiny francuskie, _ T u rc ji i w 
m niejszym  stopniu niektóre pań­
stwa bałkańskie

Z WIDMEM ŚMIERCI...
W ędrów ka opium  ma szereg 

etapów . v
„C zarne11, surowe opium  idzie 

do krajów  przetw arzających. M i­
m o niesłychanych utrudnień i o -

Paiuięlnłk Niemcewicza
o d n a le zio n y  w  A m e ry c e

Tutejszy „N ow y Świat" donosi, 
żc Sprawozdawca jego w towarzy­
stwie znanej działaczki dr, Ireny 
Piotrowskiej zwiedził wille pp. 
K ean w  Elizabeth w Stanie New 
Jersey, gdzie odnalazł mnóstwo 
ciekawych pamiątek po Julianie 
Ursynie Niemcewiczu. Jak wiado­
mo, Niemcewicz w  r. 1800 ożenił 
się tutaj z prababką obecnego wła­
ściciela, Karol ną Livinston Kean.

S p ra w o z d a w ca  znalazł tam trzy- 
dziestoarkuszowy pamiętnik Niem­
cewicza, k ilk a  przyw iezionych p rze  
zeń z Polski a k w a re l tn in. „ P r z y ­
s ięgę  Kościuszki na rynku krakow­
skim11, szablę Sobieskiego ofiarowa­
ną Niemcewiczowi przez Adama

Właściciele nieruchomiścii

w HM fHY ZBI080M!
la masztach

zaopatrujemy się u chrześcijan
L. BRZEZIŃSKI 1 SKA, Zakł. 

Eltoktro - Radiotechniczne —
Kmeza 46, róg Alei Jerozo­
limskiej.

T. GOŁASZEWSKI — Og. dn- 
wa 30, tel. 276-07.

J. HAJDUKIEWICZ, Zakł. Ur*« 
dzeń Elektrycznych i Telefo­
nicznych — ul źuriwia 28, 
tel. 8.44-03.

A, OKOŃ — Mokotowska 41, 
tel. 807-J9.

W. PlETk uoZ.EW S m  — Nowo­
czesny "skład Elektrotechniczny 
Marszałkowska 96, tel. 9.01-30.

Czartoryskiego oraz całe pliki do­
tąd nie przestudiowanych notatek 
i dokumentów odnoszących ńę do 
Niemcewicza,

PODRÓŻUJ SAM0I.0TEM

Najmniej dzieci
w  S zw a jc a rii

W tych dniach odbył się zjazd 
naukowy, zoi ganizowany przez 
szwajcarskie Towarzystwo Staty­
styczne, w  celu omówienia aktual­
nych kwestii z dziedziny demogra­
fii. Na posiedzeniach tych stw iei- 
dzono, żt Szwajcaria należy do naj­
bardziej ubogich W liczbę dzieci 
krajów  w EuiOpie. Od 1901 do 1937 
r. przyrost ludności spedł z 11 do 
3.7 promiile. W obec równoczesnego 
zmniejszenia się śmiertelności wy­
nika nienormalny przyroBt elemen­
tu starczego w społeczeństwie 
szwajcarskim. W celu zapobieżenia 
dalszemu zmniejszaniu się przyio- 
stu naturalnego przewidywane jest 
akcja organizacji społucsnyCB i 
władz państwowych.

„Cyganeria paryska"
Efektowne i barwne, pełne humo­

ru, młodzieńczej werwy i sentymen­
tu widowisko Muigera i Barrie^a 
„Cyganeria Paryska11 przekroczyła 
irs.bę 25 przedstawień.

Widownić Cn wieczór dobrze za­
pełniona, artyści t Marią Modzelew­
ską, Elżbietą Barszewską, M. Żab­
czyńską, Buczyńską, Grolitklm, 
Kaczmarskim, Kondratem, Mlchaia- 
k..„ m, Woszczt rowiczem i Ziembiń­
skim -  oklaskiwani są owacyjnie, 
nierzadko przy DodniesloneJ kurty- 
ni“ .

Początek o godz. B-ej, koniec (l-ciu 
oorazów 5 minut po jedenastej.

c ię z k .., na setki kiło ładunki wę 
drują w  świat.

Nocam i, po karkołom nych dro­
gach, przez pustynie, z groźbą 
s m ierc' w oczach, przem ytnicy 
ciągną sw ój transport. Narażają 
sw oje ŹJtoIe poto. aby zatruć je  
innym  — dla p iem ędz j, spętani 
żądzą zysku.

BARONOWIE
MORFINY

100 kg. opium  daje produkt 
syntetyczny —  18 kg. m orfiny. 
Po takiej przeróbce transport cen 
nego tow aru staje się łatwiejszy, 
operuje się m niejszym i ciężara­
mi.

Bułgaria, Jugosławia, Turcja, 
G recja i Rum unia —  oto kraje 
przetw arzające opium  w  m orfi­
nę. W Bułgarii m ają sw oje  labo­
ratoria „baronow ie m orfiny" bra 
cia Anavis.

Z ty ch  k ra jó w  „k u r ie rz y "  roz­
w ożą  n arkotyk  na .całą E u ropę

HEROINA
W r Francji scentralizowana 

jest produkcja heroiny. W ybrano 
Francję dlatego, że je j brzegi 
morskie ułatw iają w yw óz tajnych 
ładunków.

P o przybyciu  na teren fm ie u -  
tiki m orfina z rąk kurierów  Wę- 
acu je do  now ycn przetw órni, k ie­
row anych przez w ykw alifikow a­
nych chem ików . N ajważniejsze 
potajem ne laboratoria w ykryto w 
L lvry  -  Gargan, Bagneux, M ont- 
m orency.

Heroina z laboratoriów  w ędro­
wała na siatki, wieziona przez 
sztab kurierów, nie znających się 
ze sobą, Praca handlarzy osła­

niała się surowym .rygorem  kon­
spiracji. Każdy z pośredn.ków,

który zryw ał tyikc kontakt z dw o 
ma ludźm i: dostarczającym  i od ­
bierającym  towar.

Szefam i pośredników  są, w y ło ­
w ieni przez p olic ję : Bacula,
Blang, W agner, Londosco (zam ­
knięty w  Sing-Sir.gu).

G łów nym  odbiorcą  narkotyków  
jest przeae wszystkim  Am eryka, 
żyjąca w  szponach straszliwego 
nałogu.

Kilo m orfiny, kosztuje przy 
w yw ozie z Sofii 2.000 franków , 
osiągało w  A m eryce jako kilo h e ­
roiny 27,000 fr.

Oto cel ciem nych m acnlnacyj i 
szaleńczych, ryzykow nych w y 
czynów  handlarzy narkotyków .

2 0 .0 0 0  r a n n y c h  r o c z n i e
w  czasie pracy

W jednym z ostatnich wydaw­
nictw „National Sałaty Council" 
największej na świecie instytucji, 
zajmującej się sprawą zapobiega­
nia wypadkor. przy pracy, znajdu 
jem y bardzo ciekawą statystykę.

Okazuje się, że w r. 1937 zginęło 
Vneryce podczas pracy około 

J,9.5u0 esóe Jest to liczba ogromna, 
jednak jeśl" poiównam y ją  z licz­
bą śmierteln -ch wypadków przy 
pracy na podstawie statystyki z 25 
lat, .trzymamy bardzo wydatny 
spac ok wypadkowości, będący w y­
nikiem metodycznej i usilnej pro­
pagandy bezpieczeństwa pracy, 
rozwijanej od 19J 3 roku przez 
wspotnnianą Lnsty.ucję.

anacznie silniejszy, jeśli prsyjmM- 
my, że prawdopodobieństwo wy­
padków obecnie jest aużo wię esze 
niż w  roku 1913.

W Okresie 2o lat, tj. od 1913 r. 
do 1938 r. akcja, mająca na celu 
popularyzację bezpieczeństwa pra­
cy w spoi 'czeństwie amerykańskim 
doprowadzili według danych oma­
wianej publikacji do zaoszczędze­
nia ‘85000 -stnień ludzkich. Przyklid 
powyższy jest wymownym dowo­
dem tego, ile można dokonać w 
dziedzinie oezpieczeństwa pracy; po 
winien on być bodźcem dla ws-yst. 
kich tych, którzy obojętnie odnoszą 
się do sprawy bezpieczeństwa pra ­
cy, zapominając, że w  Tolace ginie

W  1913 r. liczba śmiertelnych rocznie podczas pracy około 1000
wypadków w  przemyśle 1 rolnic- ludzi, zaś 20,000 zostaje ciężko ru i-
twłe amerykańskim wyniosła 3S.00G nych.
osób Zważyć naiezy, ze w owym 
cżt sie tempo życia przemysłowego i 
było niewątpliwie o wiele słabsze D O P I E R A J
od dzisiejs. ego, to też spadek licz­
by wypauków blisko do pełowy w 
rzeczywistości uważać należy za

E J Z & r Z U & O T N Y C H
NARODOWCÓW

N ó ż k i  i  d e k o l t  vjsł u ż b i e  l a ń s t w o w e i
- H i t l e r  d y k t a t o r e m  m o d y  k o b i e c e j

Hitler jest w rogiem  marzeń-1 samego Hitlera, mimo to jednak 
stwa, jeżeli chodzi o niego s a m e -. najoai dziej entuzjastyczne w ie l-
go I iilgdy podobno n it m iał w  
swym  życiu żadnej historii m iło­
snej. żadna kobieta nłe w zbudzi­
ła w  nim zatem większego zain­
teresowania.

A  m im o to interesuje się szcze­
gółam i życia kobiecego, na przy­
kład ich strojem , oczyw iście z 
punktu widzenia społecznego, 
ekonom icznego, m oralnego itcł.

W  ciągu ostatnich kilku lat ko­
biety i dziewczęta niem ieckie mu 
siały ubierać się skromnie, wręcz 
z przesadną surow ością: ani o - 
d iobiny kokieterii, nic, co pod ­
kreślałoby wdzięk. Ewa germ ań­
ska muriała odrzucić w szelkie o - 
zdoby, błyskotki i wdzięczne fin - 
tifluszki M odel sukni -  uniformu 
był podobno skom ponowany przez

bicielki Fuhrera w yraziły swój. 
protest. No i cóż robić, czego nie 
chce kobieta

Tak więc poglądy Fuhrera i je ­
go sztabu zm ienny się w k w e­
stiach m ody, zamiast w yw ierać 
nacisk  na surowość w  stroju, „n a - 
z ifikacja" kostiumu kobiecego o - 
parła się na innej zasadzie: „k o ­
kieteria jest i musi być w służbie 
instynktu seksualnego11. Oto, co 
pisze o tej sprawie pewna agen­
cja, bardzo zresztą poważna i zaj­
m ująca się zagadnieniami p ierw ­
szej Wagi:

„O d chwili, k ied j nowa wysta­
wa strojów  kobiecych została zor 
ganizowana oficjaln ie pod protek­
toratem oficja lnym  w Berlinie,

uległa również zmianie moda t  
drugiej str my Renu Tak w ięc e 
ile pierwsze suknie „n azi" były 
proste, odpow iadające ideałowi 
kobiety silnej, tnistrze krawieccy 
dzisiaj m ają za cel stwarzać kre­
acje jak  najbardziej pociągające, 
jak najbardziej strojące kobiete, 
odsłaniając dekolt, ramiona, nogi 
i to jak najbardziej W szystko 
dlatego, aby obudzić w  m łodych 
ludziach zdrowy pociąg i pragnie­
nie rozmnażania rasy niem iec­
k ie j11.

Proszę w ięc zatem sooie w yo ­
brazić nowoczesną Małgorzatę w 
sukni jak najbardziej w ydekolto­
wanej, jak  najkrótszej, usiłującej 
wzbudzić w nowoczesnym  FaućcU 
pragnienie tworzenia małych „n a ­
zi11. Mefisto nosi tym  razem mały 
wąsik A dolfa  Hitlera.

ARMIN O. HUBER 60)

LUDZIE IM HOL.'
P o w ie li współczesna z  Dzikiego Zachodu

Old Bill w szale wściekłości chce zabić inż. Kościessę. W ostat­
niej chwili pada na ziemię, obezwładniony atakiem skurczu,

K o ś c ie s z a  o c k n ą ł  s ię .  D o p ie r o  te r a z  u s ły s z a ł  g io s  d z i e w ­
c z y n y .  u jr z a ł ,  ja k  p o d e s z ła  p o w o l i  d o  w u ja ,  p o c h y l i ł a  s ię  n a d  
n im , a p o t e m  u k lę k ła .

W  iz b ię  z a p a n o w a ła  p r z y g n ę b ia ją c a  m a r t w a  c is z a .
O g n is k o  z g a s ło ,  z a p a d ły  n ie p r z e n ik n io n e  c ie m n o ś c i .  T y l ­

k o  n a  ś c ia n ie ,  n a p r z e c iw  d r z w i w e jś c i o w y c h ,  m ig o t a ła  n ie ­
ja s n a  c z e r w o n a  p la m a  —  p r a w d o p o d o b n ie  t r o c h ę  w ę g la  ż a ­
r z y ł o  s ię  j e s z c z e  p o d  p o p i o łe m .

K o ś c ie s z a  m ia ł  w r a ż e n ie ,  że  c is z a  p r z e d łu ż a  s ię  w  n ie ­
s k o ń c z o n o ś ć .  C h c ia ł  s ię  o d e z w a ć ,  p o w ie d z i e ć  c o s  d o  d z i e w ­
c z y n y ,  l e c z  w ła ś c iw e  s ło w a  n ie  p r z y c h o d z i ły  d o  g ło w y .

W r e s z c ie  u s ły s z a ł  g ł ę b o k ie  w e s t c h n ie n ie  i o d g ło s  ja k  g d y ­
b y  łk a n ia .

Z n ó W  u c ic h ło .
P o  k i lk u  c h w i la c h  p r z y t ła c z a ją c e g o  m i lc z e n ia  r o z le g ł  s ię  

b e z b a r w n y  g ło s  d z i e w c z y n y :
—  N ie  z y jc . . .
K o ś c ie s z a  p o r u s z }  ł  s ię  z t r u d n o ś c ią .  W y s z e d ł  z  iz b y ,  w y ­

g r z e b a ł  z o g n is k a  je s z c z e  ż a r z ą c ą  s ię  g ło w n ię ,  r o z d m u c h a ł ,  
z a p a d ł  o  n ią  s u c h ą  g a łą z k ę  i p r z y n ió s ł  ją  d o  p o k o ju .

L o n i  J a n s e n  k l ę c t a ł a  p r z y  w u ju  i n a w e t  n ie  o d w r ó c i ł a  
s i ę  n a  o d g ło s  k r o k ó w .

K o i c i e s z "  o d s u n ą ł  s i ó ł .  p o d n ió s ł  la m p ę ,  k tó l-a  n ie  s t łu k ła  
s ię  n a  s z c z ę ś c ie .  U p ły n ę ło  p a r ę  m in u t , z a n im  ją  z a p a l i ł .  P o ­
s t a w ił  la m p ę  n a  * to te , w y r z u c i ł  za  d r z w i  g a łą z k ę  i p o p a t r z y ł  
n a  s k u lo n ą  p o s t a ć  d z ie w c z y n y .

W y p r o s t o w a ł a  s ię  w r e s z c ie  i p o w ie d z i a ła  c i c h o :
—  P r o s z ę  g o  p o ł o ż y ć  n a  łó ż k o . . .
S p e łm ł  j e j  p r o ś b ę .  >
L o n i  J a n s e n  p o p r a w i ła  w ło sy  w u jo w i ,  s k r z y ż o w a ła  m u  r ę ­

c e  a p ie r s i ,  p o t e n .  w z ię ła  s k ła d a h e  k r z e s e łk o  i u s ia d ła  d . Ćy 
łó ż k u ,

K o ścIe S e y  w y d a ło  s ię , * e  i e s t  t e -a z  tu n ie p o t r z e b n y .
—  P ó jd ę  ]u ż .. .  — p o w ie d z i a ł  s z e p te m .
—  N i e c h  p a n  n i e  o d c h o d z i  - p o p r o s i ła  n ie  o d w r a c a ją c  

g ło w y  —  B o ję  s ię  s a m o .. .
K o ś c ie s z a  r o f n ą ł  s ię  p o d  ś c ia n ę  i o p a r ł  s ię  o  n ią  p le c a m i .  

C z u ł  ta k i d o t k l iw y  b ó l  w  le w y m  r a m ie n iu ,  ż e  l e d w o  p o ru *  
s z a ł  r ę k ą . J e d n a k  o  i le  s ię  o r i e n t o w a ł ,  k o ś c i  b y ły  c a łe .

U jrz& ł s w ó j  p is t o le t .  le ż ą c y  n a  p o d ł o d z e ;  p o d n ió s ł  g o , 
s c h o w a ł  d o  p o c h w y  i z n ó w  s t a n ą ł  p o d  ś c ia n ą ,  C z e k a ją c  c i e r ­
p l iw ie .

B y ć  m o ż e  m i lc z e n ie  t r w a ło  k i lk a n a ś c ie  m in u t ,  le c z  z d a ­
w a ła  m u  s ię , i e  m in ę ły  c a łe  g o d z in y .

l  o n i  ■*i*en m i lc z a ła .  N a g le  o t w o r z y ła  u sta , p o r u s z y ła  
n im i b e z d ź w ię c z n ie  i  w r e s z c i e  p i z e m ó w i ła ,  2  p o c z ą t k u  ją  
k a la  s ię , u ty k a ła ,  w y p o w ia d a ją c  z  t iu d n o ś e lą  k a ż d e  s ł o w o ,  
p o t e n  z ic z r ł i  m ó w ić  p ły n n ie j  i z w ię ź le j

—  W u j  b y ł  J la  m n ie  o jc e m . . .  U r o d z i ła m  s ię  tu n a  P ó ł -  
tifit y . . .  M itriam  k i lk a  m ie s ię c y ,  g d y  s t r a c h a m  r o d z ic ó w . . .  Z a ­
t o n ą ł  M a te k , n a  k t ó r y m  p ły n ę l i . . .  W u j  m n ie  p o  s w o je m u  w y ­
c h o w a ł  m o ż e  d la te g o ,  ż e  p r z y ja ź n i ł  s ię  z  I n d ia n a m i.  R y l i ś ­
m y  w t e d y  n a  A la s c e ,  p o t e m  w ę d r o w a l iś m y  p o  p ó ł n o c n o - z a ­

c h o d n im  w y b r z e ż u .  W u j  n ie n a w id z i ł  c y w i l i z a c j i  i z e w n ę t r z ­
n e j k u ltu r y .

K ie d y ś ...  p o p e ł n i !  m o r d e r s t w o . . .  Z u s t r z c l i ł  g e o m e t r  , k tó r y  
u y d  'd ł  m u  ż o n ę .. .  S tą d  ta n ie n a w iś ć  d o  w s z y s t k ic h  b ia ły c h .  
W u j m iih  c h c ia ł  w y k s z t a łc i ć  w s z e c h s t r o n n ie ,  a b y m  m u g ł s  
p o t e m  z n im i w a lc z y ć .  C z u ła m , ż e  w u j m a  d u ż o  s łu s z n o s c i ,  
tle  n ie  p o t r a fP a m  n a p ią ć  s ię  c a łk o w ic i e  d a  Jogu  p o g l ą d ó w ,  

i - r a w d o p o d o b n ie  d la ie g o  n ig d y  n ie  b y ła m  s o b ą .  C z y  t e r a *  
p a n  r o z u m ie ?
. łk in ^ ł  g ło w a .

P o d n i - s ł a  o c z y  I s p o jr z a ła  b a d a w c z o ,  ja k  g d y b y  c h c i a ł i  
s ię  p r z e k o n a ć ,  c z y  o n  m ó w i  s z c z e r z e .

r -  P u n n o  L o n i ,  c z y  p a n i n a p r a w d ę  m a  z a m ia r  w y je c h a ć  
n a  A la s k ę ?  —  z a p y t a ł  p o  c h w il i  

—- T a k .
Z iiów * n a  k i lk a  m in u t  z a p a n o w a ło  m i lc z e n ie .
D z ie w c z y n a  p r z y ł o ż y ła  d ło ń  d o  c z o ła  w u ja .
—  J a k f o n  j e j f  z im n y  —  p o w ie d z ia ła .  W s t r z ą s n ą ł  n ią  s i l ­

n y  d r e s z c z .  -  T o  b y ł  u d a r  a lb o  a n e w r y z m  s e r c a  —  d o d a ł* .  —  
u  a n g  L e e  i C z in g w h a  m a ją  g o  na s u m ie n iu ,  im  z a w d z ię c z a  
to  s tr a s z n e  w  g ru n c ie  r z e c z y  b e z s e n s o w n e  w z b u r z e n ie ,  k t ó ­
re d o p r o w a d z i ł o  w r e s z c ie  d o  n ie s z c z ę ś c ia .  C ią g le  m ó w i l i  m u  
o  z a p o r z  w o d n e j ,  p o d b u r z a l i ,  s z c z u li  na p a n a , a w s z y s t k o  
je d y n ie  d la t e g o ,  ż e  c h c ie l i  g o  W y k o r z y s la ć  d o  p r z e p r o w a d z e ­
n ia  s w o ic h  p la n ó w . He r a z y  z w r a c a ła m  n ut n rt lo  n w a ffe . n ie  
c h c ia ł  s łu c h a ć .

K o ś c ie s z a  m i lc z a ł .  W  m y ś l i  r o b i ł  o b r a c h u n e k  z C h iń c z y ­
k ie m . J e s z c z e  n ie  o b r a ł  f o r m y  o d w e t u ,  w ie d z ia ł  je d y n ie ,  że  
W a n g  L e o  b ę d z ie  m u s ia ł  d r o g o  Z a p ła c ić  za  w s z y s tk ie  s w o je  
ło t r o s t w a .

—  S ta ła  w o jn a  —  d o d a ł  ju k  g d y b y  w o d p o w ie d z i  n a  d a l ­
s z y  c ią g  w ła s n y c h  m y ś l i ,  —  Z b y t  w ie lk a  r ó ż n ic a .  B ia ły  1 ż ó ł ­
ty n ig d y  s ię  n ie  p o g o d z ą .  (i> . e.
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Stosuje się maną L ó l  MOk SZYŃSKĄ hib WODtf GORZKĄ 
MORSZYŃSKży. Żądać w ńptekach i składach apt :cznych.

Kląska lekkoatletów francuskich
i  ¥  m c  c ł u  ł  A H o m c u a u i i

fl -Uedzielę r&zegrrny -osta. m 
sLwlioniei oliitipijskliu W Paryżu 
«Jęd*J |au stw owy m ^z  iekk oai- 

***/ *hj Niemcy Francja. *a- 
-t-óczon’, wysokim swycięsty en* 
Ninmieo ‘ 055:6. Wyniki szczcgóło- 
Sre notujemy:

109 ni. u  i )  jchenrin fN> 0,1) 
•«Ł. i )  Kertch (N ), 3) tolŁ, (F ); 
200 m. — i )  Neckcrmami (N ) 22*3

sek., 2) Hamberger (N) 22,4 s., 3 ) 
Jourdian (F) 22,6; 400 W- —* LiflJi- 
hoff (N ) 48,8 sek., 2) loy e  (I*1) 40 
s., 3) Robens (N i, 4 ' Skawiński 
(F ); ,"00 m. -  1} Haibig (N>
1:54,4 minv 2) Eichberger (N) 
1:54,8 m., 3) Faure (F ), 4), Guiy 
(F ); 1500 m. —  1) e tadi*r (N)
3:57,8 min., 2) Normand ( I )  3,58,4 
m., 3) Boettcher (N) 4) Le' ;t- ,m 
(F>, >000 ni. —  1) ■śyring ęN)
15:54,5 min., Z) Ostenag 14,»9,3 
min., 3) El Gnazy .F ) 15,32,5 m i» 
4) Kocnara (F ), 110 m pn ez  płotki 
—  Wegner (N) 14,6. 2) Kumpriiarn 
(N) .'4,6 s., 3) Prisson (F) 15 s., 
4) Makowski (F );

w dai —  1; i.oilg (N ) 952, cm., 
2 ) Leicnun* (N ) <40 cm., 3) 
biańc (F i 712 crft., 4) Hela (F )i 
oszczep — l i  b.oecK (N ) 69,08 nW,
2) Bus&e (N) 64,05 m., 3) F iichol 
(F ) 54,59 m., 4) Łjuuitui ( f ) ;  tyra 
fca —  1) Ramaatet (F) 4 in., zi 
Sutter (N) ł m., 3) Prokscn (N) 
380 om., 1) YiiituUSky (F ). Kńla —

wtf Fowslis: W ebstc (An£.) Fluss?; ! 1) Lampsrt (N> 15,69 m., *) Wocli 
‘atnn^arter (Niemcy) pokonał har- ke (Ni 15,Gł m., 7) ] »el (Fi l'* ,73 

^ g to ii i Yogt (Niemcy) Browna; m.; dysk — 1) ochroi der (NJ 
Runge iemcy) pokonał Prestona. } 47,62 m., 2) Lampert (N) 47,18 m.,

3) Noel (F) 44,89 m.; wzw yt —-

Z w y c i ę s t w o

biiiksaroMr niemlecliidi
W obecność! 16 tys wiazow rozt- 

iostdł w Be.finit ""eazypan- 
■w-wy mecz bokserski Nie.ncy — 
*nglią zekoi.c: ony rwycęstwem 

4ruźyuy idymiackiej 10:6.
Rtjssei, (Ang.) wypunktował < łbfer- 

hrauera* Wilk* (Niemcy) pokonai 
PdMhSeła; Galtu (Ing.) zwyciężył 
Jaro, Nnernberg (Niemcy) tnófi tuto

dzień w iroiewcu dęctą musieli 
dać z siebie wr-ystko, by ł,y jść  t  
tego spotkania z honorem, Jeden 
tylko Stallisrowski i Zasłona osiąg- 
dęli w tym toku lepsze wyniki, niż 
Niemcy W Paryżu.

Ł K S  r e m i s u j e  z  R u c h e m
D z i e ń  s e n s a e p  l l ? j o w y « h

W a rs za w ia n k a  bije Cracovią, ś m ig ły — W artę
W Warszawie Połonia przegrała z 

Wisłą 2:3 (1 :0). - -
Nie za.aJiać się przy stanie 0:2 w 

65 minucie jrając na obc; m boisku, 
wooec b.00* osób, na wszystkie sp_ 
soby demonstrujących swoje wrogie 
nastawienie ! v. ygrai  lbe t to tyl­
ko „W isła" pot »ft, Pod względem 
zapału i ooporności psychicznej Wi-

N o w y  s u k c e s  S o k o l i c
P o lk i w w rsfsTr.tem św iata

W niedzielę zakoczófte zoStały 
• w Pradze hiistrioętwa świata w 

pięcioboju cjimnast-o-czno - lekkoat- 
'etycznym, w konitureneji druży- 

j nowej panów i paś. ,, .
W SKtad pięcióDoju, zafówno w 

koptcurercji męSKiśj, ja «  żeńskiej, 
wenodzą następujące specjalności: 
ćwiczenia na przyrządach obowiąz­
kowe, ćwciienia gimnastyczne d o  
Wólhó bieg ńa 100 metrów, skok 
wzwyż i pchnięcie, kulą. - 

W klasyfikacji kobiecej druży­
nowej zwyciężyła Czechosłowacja 

478,12 pkt. Drugie miejsce i ty-

Nouft kompromitacja
z a p a ś n i k ó w

W' nii dżiete rozegrany został w Bu- 
d^pestćie Tuędzypańbtwówy mecz 
żapdSjiiCgy p-ńsKJ —  Węgry.

jedynt zwycięstwo Ula polskich 
b*rw wywalczył śwletosiawski w 
Wądzę lekkiej, bijąc na punkty Lo- 
rimea.

U  M ai- 
Mantrah (F ) 185

Weinkoetz (N ) 195 c.n.,
tens 190 cm., 3)
185 cm.

4x100 ) » j u  i )  Niepićy 41,8 »ek., 
2) Francje. 43,2. 4x40« m. 1) Niem­
cy 3:17,2, 2) Francja 3:18,

Jak widzimy Francu. i zdoiali 
zająć zaledwie 1 pierw Tt  i S dru­
gie miejsca. Wyniki Niemców są 
tak dobre, że nast reprezentanci, 
którzy spotkają się z nimi za ty-

W  s p o r n e  o  t u iim l* ;.! '.
poDIła 2 «io s try

W ponieai uel w godzinach potu- 
dtdowyeh w domu nr, 2 przy uf. Kró­
lewiecki 5 (Felcowiznal niędzy cór- 
j^ n ł 7i-ietniegu Józefa Schmidta,
'b,“ ?F|c|ela dwóch nieruchomości przy 
łJ ‘ “ ńlewipckiej 2 ! 4, powstała Bój- 

■ tta sporu o majątek.

1 był własnością Schmidta
iuty Sc .n"ut kmÓ' a -zmar,a Fr- 23 
Panu* s a r n io ,^  3 ^ orki Hćleńę, 
ort. Halinę Grntert *'• * ojrem’ 
w KOlf ii L ł „  , Pj tnh.,n,ęn J.tkę’ zam 
Józefę Schrc «r “ ^ , | { an0 oraz 
zam przy ffl. Królewii

pr-yszły do Schmidtów, robiąc wy­
mówki siostrze, że zgodziła się na

tul wicemistrza -dobyła Polska — 
474,36 pkt., 3) Jugosławia 463,50 
pkt., 4) BtKgafid - 1- 297,15 pkt.

W  konkurencji drużynowej mę­
skiej również zwyciężyła Czeeho* 
Słowacja 809,533 pkt., 2) Szwajca­
ria 791,2 pkt.., 3} Frahcja, 4) Jugo­
sławia, piąte miejsce zajęła Polska, 
a następnie: 6 ) Luksemburg. 7)
Belgia. 8) B lłgafia

W pięcioboju indywidua’nym 
panów pierWśżd dwa miejsca za­
jęli Czesi —  1) Gajdós 138,063 pkt,s 
5) Sladek 13 163 pkt., 3) Maci 
(Szwajcaria) 136,4 pkt.

P ł y w a c k i e  m i s t r z o s t w a  s i ą s k a
N ie sp o d zie w a n a  p o ra żk a  H e ld rk h a

N=. pływalń, w  Giszowcu odbyły 
się pływackie mistrzostwa śląską. 
Sensacją zawodów jest porażka re­
kordzisty Polom Hcinoricm., ktorj 
przegrał hie „podzianie z łiur.nórr 
(EKS) na dystan„ie 100 m., , jed ­
nakże w  cźaslb rtabyiu, oo wska­
zuje, że Heindrich nie znajduje s i , 
w dobrej formie. Wyniki są nastę­
pujące

1Ó0 m. grzbietowym pań —  Da 
WidowiczóWna 1:35,6 min., 400 
dow. — Halierówna (EKS) 6:58,4 
mm.; 200 klas. pań — Bolówna 
(EKS) 3i30,4 min,; 100 klas pań 

Boiówna 1:38,4; 100 doW. pań RE* 
Dewidowiczówna 1:18,2; 4kl00 pań

oraz 
mężatkę, eckiej nr 2.

Przeć dwoma ygodn.am,
Schmidt przepisał swVją'ceeś. 
jątku na córkę Helenę S ch m id tó C  
Gdy dowiedziały się o tyi„ jp ^

podobny zapis. Wywiązała się s p r z e - j_  EK6  6:04,0 min';;.3xiu0 zmier.
czka. Zdtneiwowunn Schmidtów..a ]lym pań   EKS 4:44 miń.
cnwyciła buttikę :>tojątą na stole w 
kuchni, a następnie lustro i naczynia 
auchznne, którymi rzucała W siostry.
Wskutek uderzeń Gepperlowa dozna­
ła ran tłuczonych głowy, twarzy i 
ogólnych potłuczeń, zaś SchteibeioWa 
kilka ran ciętych w okolicy potylicy 
i potłuczenia cwafzy.

Do rannych wezwano f ogotowie 
prywatne, którego .tkam po udzie

Konkurencje męskie:
400 dow. — JędfySil* (Giśz.) 

5.38,8 min.; 100 na wznak —* Ma­
chowski (Dąb) 1:21,2 min.; 200 
klas. — Heindrich 'D ąb) 3:02,4 
min.; 1OO dow — Jędrysik 1:06 
min., 300 dow. —- jędrysik 2:31,6 
min.; 100 klas. — Rusin tEKS) 
1:22,4 min., 2) Heindrich i :22,8 
min.; wieża — Maerz (Gisz) 101, 
p k t ; trampolina ■— JYlaerz 103,4B 
pkt. 3x100 zrmennym — Dąb 
3:58.3 min.; 2) EKS 4:02 min.; 
4x200 —  G.szowiec 11:28,4 min.* 2) 
EKS 12:58.3 min. #-.«/- • •• < —

W Ogólnej klasyfikacji zw jcię 
żył EKS 630 piet, przed DęDem 584 
1 Giszow cem.

Z e  z m i e n n y m  s z c z ę ś c i e m
w alczą tenisiści na Ł o tw ie

t W niedzielę róaegranó dalszt wal­
ki w międzynarodowych mistrzb- 

, Stwach tenisowych Łotwy, w Bul- 
icńlu potiiocy przewiózł Geppertową iuri kolo Rygi.
do szpitala Przem. Pańskiego, zaś 
Schreibefową pozostawił na miejscu. 
Schmidtówno zbiegła i ukryła się. 
Powiadomiono policję, która wszczę­
ła za nią porzukiwańła.

7 2  t l > t i | o y
i niwo srri.zrcl w t z f w c u

■Y mitś. czerwcu targnęły się hń 
ł Kie 94 ośoby, w tej liczbie 2i z wy- 

śmiertelnym Ofiarami wypad- 
kóW i katastrof »amochodowo-moto- 
fyklowjch padio 8 osób zabitych i 
180 rannych (w rtaju r. b. 4 satite 
' l 1 fańnycl.). Wskutek wypadków 
r'h lw niow ch  2 — 'łablte i 40 — 

fannych, ora* kolejowych 5 zabity «lt 
' ” ćanne. Morderstw 1 zabójstw 

3 . śmierć brzy prkey po­
m sty  3 usoby. Vi sku,ck z/itrucia ga-

2fcm czadem, alkoholem, od oopafic- 
f la 1 u ’ adku zmarło 7 osób. Obróżki, 

r0,vi''?r> i t. p. pojazdy- —• prse- 
. . osób, w tej Icizbic 1 —
P _,,, * „•  Obfite żniwo śmierć ze- 

1 , Dfse&ami Wisły, otaz w
n nkach w granicach Warsiawy, 

k?, rr^° f  ,k:*Pmli uionęly 22 -os"
* pośród młodzieży. Ogolcm tragiczny - J

wykazał 72 trupy

W' grze pojedyńczej j.ar.ów” lgiia- 
ey Tłoczyć"ki pokonał Czecha km- 
bro. 6 :4, 6 :1,. 6 :2, kwalifikując ślę 
do finału, w którym Walczyć będzie 
z Czechem Kostkitm 

Ksawery Tloc«yńskI odpadł w 
ćwierćfinale pc zaciętej wilce z Wę­
grem Poetóe 3:6, 6:1, 4:6, 6:1, 146.

W grze podwernej panów bracia 
iTloezyńscy zakwalifikowali się do 
bółfb atu | o zwycięstwie nad parą ło­
tewską Polis —  Janson 6:2, 6:0.

paraW półfinale [ry mieszanej 
polska Ignacy Tłocsyński Jacob 
seńuW» prokóindi parę Czesko-łotew- 
ską Kostk — Żaberg ó:4, 6:4, poczym 

cgli W półfinale węgierskiej parze 
Poctoe 4:6, 5:7.

W półfinale gry pojedynczej par 
JacobSenoWa pokonam Fostsła ptzez 
V/ęgierke Siombgy d;0, 2:0.

Jednocześnie i- mistrzostwami Ło­
twy róigrywany jest międzynarodo­
wy tufniej ó pUcha? Łótwy, w któfyni 
hk-tee udżio Ksawery Tłoczyńrki. 
Tenisista polski W turnieju tytn do- 
śzćjl do pofl ału. w którym nrzegfał 
do Kóśeita 8 :6, 3:6. ,/

Z a w a d o w o  z d a w a f  e g z a m i n y
W yk ryc ie  n ie zw y k łe j a fe ry

Stanisławowa donoszą: Sta 
nisławownkie władze polićy jne 
^ a d ry  na trop sensacyjnej afe- 

ry Szkolnej.

w rdział 6 'edezy aresztow ał Młia- 
now icie, 22-letniego T eofila  Gło­
wackiego, który legitym ując się

fałszywym i dowodami, zdawał w 
tamtejszym gimnazjum egzami­
ny za sw oich kolegów,

Ciekawe kto teraz za niego do- 
sieazi? —  a może jed en  z kole­
gów za którego Głowacki zdawał 
egzamin...

KSIĘŻYC -iWIEti...
Jest późna godzina, noc cudna, jak 

. .  mówią w.lnianie, „księźyg świeci, 
ub. mieś. I kochać chce si, ino kuchadło nie ma”.

Wracam do dómu, no, ale cóz? Cza­
sem w lecie, możnś sobie poma­
rzyć —  przecież to nie grzech, tym 
bardziej, że nasza kochana- Warsza­
wa póf;ada tak cudne miejsca w jpo 
< zynków i spacerów, jaic na przykmd 
ńlejć Ujazdowskie. Siadam więc na 
ławce pomiędzy Agdcolą, a wejściem 
do ogrodu botaniczńego i... marzę.

2 t o c U  e j  a k r o f a a i s s
Po rynnie w d ra p a ł sią do m ^sszkani^

PoI nifc..mu‘ z ! -ynni'  ” f?  brlko4n m wspólnikowi, który widząc
t *• ao m.cSzkania benedvktjt ■adchodeec ch lodcjantow zbii sl 

B^nkm, 5kle.iŁi pr m. Cecylii Śnie W y d o sta w szy ^  , r l Z ,  Hpu z 
S i a P  10’ dPstal si« w ‘ ocy . ; in.wzl._m > tą »5mą drogą, zośtał zń- 
S i L r ,  Jipkar: splądrowawszy trzymany p, zez 2 ch. id ą c y m  »
mjeszkanJe, skfa-|, ga-nbur i wyrzu- obchodzie poliejadtów, któr/y * „  
eil pn*j naikc . U. ulicę oczekujące- orze prowadzili do mciśzka-ib Bień-

kówskiego, zawiadamiając go O do- 
konanej nradźiety. W  drodze tlodziej 
j orzucił 80 zł., Które policjant pod­
niósł.

Podczas rew>zji prly 2i0dzieju, 
Którym okazał cię 'Mieczysław Ed 
mund Mann, ka.any iu / 8 raty — 
znaleźlcno papierośnice srebrną, że- 

arek, porttel, 3 po-*monetki 1 ,>ie 
nihdzmi, 2 wieczne pióra oraz klucze 
od biurek i mieszkania, ogólnej war­
tości 300 zł. Garnitur przepadł.

Afit W LUBLINIE
*  Lublinie zaprenumerow** mo 

wA RO- lub narw ać P«J» 
^ stMan«, Polskiej Lewickiego. 

*1' KanucyiiiiUa 1. telefon 15-< ■

Niestety niedługo mogłem ndoa- 
wać się błogim rur,myśla-iiom. Przy­
chodzi policjant i powiada:

— Niech pan stąd odejdzie 1 usią­
dzie tam całej — skinął głową w 
kierunku Placu na Rozdrożu.

Może bym i poszedł, stosut.jiK się 
uo maksymy Londona, żeby „lapi- 
dziadom zawsze ustępować", ’ “ cz 
dalibóg jestem porządnym Obywate­
lem, płacącym reguła le składki na 
L. O. f\ P , FOM TOŃ, t>. C, K. P. 
B. K., i t. a., na trampa chyba tez 
nie wyglądam, bt. g-mitur akurat 
Wczor^ kupiłem, ale odezwał się we 
mnie instynkt Szarego obywatela,

Lite w ski
attachć w o js k o w y

W Wśrsóiawle
KOWNO, 3 7 „Llctuvoś A ldas" 

donosi, że litewskim attachć woj­
skowym w Warszah ie mianowa 
nv został dowódca 1 pułku huza­
rów płk. W ałuszis.

fchcącego wiedzieć na zasadzie jakich 
przepisów nie pozwala msi się odp j 
cżywać na ławce w AlpGrh Lljazdow- 
sk.ch, pytam więc:

-  A claczego man. stąa pójść? na 
zasadzie jakich przepisów, czy roz- 
porząć-eńf*

-  Jak ja panu fnóV, ię* to musi wy­
starczyć, tłumaczyć się nie bedę.

ł-* Panie łaskJwy. ja się stąd nie 
ruszę, studiuję do-kiadnie wszelkie 
rozporządzenia drukowane nawet w 
Gazecie Po'skiej, i daję nai. słowo, 
Że przestudiowałem dokładnie rozpo­
rządzenia wywieszone w tamkach 
na wszys;kich niemal latarniach w 
parku Ujazdowskim, znam po za tym 
Kodeks Kamy, którego egzemplar: 
Stale noszę ' kieszeń- i naprawdę 
takiego przepisu nigdzie hie widzia­
łem.

P posterunkowy spojrzą! na mnie 
<i ukosa-

Panie! nłe bądź pan fiłózefem! 
Ja* ja panu rńówię to idż pan stąd!

Otworzyłem usta, chcąc posiedzieć 
coś w swojej obronie ale ńa próżno 
Posterunkowy bowiem, spostrzegłszy 
moje laiiiiafy. ubiegł mnie.

- Proazę dowodzik...!
Wręczyłem mu portiei wypihLiy

logitytr.dcjńmi L. O. P. P.‘u, L. M. K., 
P C. K.. Macierzy Szkolnej, Towa­
rzystwa Pomocy nieszczęśliwym 
rnatkem. I t. p., Oraz legitymację u- 
rzędnicza.

Skończyło Się wśżystkó protóku- 
łtm.

Daję słowo, że takie rozporządze­
nia, czy brZepisy, nowif.hy bve uwi­
docznione W pobliżu Iftwek stojących 
na ulicach, jak to ma miejsce w par­
kach.

A Może ławki będ j Malowane na 
iielono ł r.a biało to znaczy te, .a 
których wolno siadać i na których 
biadać nie whlno...

A- 2 g ry ..
Powyżssze zdarzenie jest 'Utentycz 

ne i Miaio Mitjste bardi o  niedawno. 
Numer policjanta jest 1613.

A. Zgryz

sła jest wciąż tą sa.ną d.użyną, co > 
r. 1923, kiedy to prowadzącej z:P co 
pauzy .,Cracovii“  potrafiła strzelić i 
brauikl. Mimo, że w drużynie „W i­
sły1- nk .na, dziś ani jednego gracza 
wielkiej Isiasy, to jednak jest ona 
wciąż jedna 2 najlepszych drużyn w 
lłdać, 0 to dzięki fi wyrównanemu 
zespołowi i dzięki wielkiej ambicji, 
jaką wnosi do gry. Tego rodzaju am­
bicja możliwa y st tylko u graczy, 
któfzy Wychowali się w klubie. „Im 
poft“  Wnusi do gry tylko swoją timłe- 
jęti.ośó i nic Więcej — właściwy i y 
chowanek wnosi tam jeszczi „Har- 
uość, wynikającą z przy wiązania d« 
barw. A tego przywiązania nie da się 
kupić za lepszą posadę. Niedzielny 
mecz Wisły z Polonią, w której bar­
wach gra.. 1 5 Ślązaków i 1 krakowia­
nin, powinien dać dużo do myślenia 
piłkarskim „poławiaczom pereł".

Wisła wygrała zasłużenie bo była 
drużyną iep.,zą JaKo całość. „Poljnl 1"  
szłs ,,na cai^gp", a zwłaszcza na 
przeciwnikorw. Bramki dła „Polonii" 
„dobył Kitiia, dia ,W isty  Artur,
Chabowski i Gracz, śędziowat dobrze 
p. StaiłńsKi ku wielkiemu niezaaobo- 
■e.iiu fanatykóur „Polonii", którzy po 
meczu wtargnęli na boisko. P ftła- 
linskiego obrorha przed pobiciem
aruzyna Wisły ł Połtcja.

Ł. K. S. — RUCH 2:2
Rozegrany y Lodzi . necz piłkarski

0 mistrzostwo figi pomiędzy 'caferem 
ligi —  Ruchem, a drużyną Ł. K. Ś., 
dii wynik remisowy 2:2 (1 :0).

W  pierwizej połowie g e m y  te ch 
nicznie ŁKS nadrabia ambicją. W  32 
mintmie Majcherek zdobywa prowa­
dzenie dl» Ruchu. Do konta pierw­
szej połowy gra równorzędna z lekk, 
przewaga ŁKS.

Już w 3-e] minucie po przerwie 
SzczerbirtSKł zdobyy h bramkę dla 
LKS i wyrównuje. W  8-tj inihucte 
obrońca Ruchu zattzymuje nieprzepi­
sowym wkroczenieni w grę jeden 1 
ataków ŁKS. Sędzia dyktuje karny. 
Lewandowski zdobywa prowadzenie 
dia ŁKS. Od tej chwifl drużyna łódz­
ka jest wciąż w ataku. Ruch tylko 
Spo. adycznie podchodzi pod bramkę 
Łodnan* lec* Jeden z> tyeh Ataków 
w 17-tej minucie daje wyrównanie 
te strzału Peterka

ŁKS wystąpił w jLiiiieniuiiym skia- 
dzie. Kucu walczył bez Wlłłruow- 
Skiego. Publiczności około 7 tys.

W ARSZAW IANKA G h OMI 
CRACOYię

Vi niedzielę stołeczna Warsza­
wianka odniosła sensacyjne zw y- 
cięstt.y-W  .tećzU IlgeWjtn, biją* 
Craeovię 3:1 (?  0).

Zwycięstwo druzj ny stołecznej 
zasłużone. Cracovia całkowicie -a - 
Wioma, był U je ] najsłabszy mecz 

r st 101,1 warsray tanka miała 
lepszy start do piłki, była szybszą
1 UrlUjicnuł lepsMp

Już w  4 ej minucie P irjch  zdo-' 
b j ws prowadzenie dla Warsza­
wianki. W !42-ej tmnuCie świecki 
podwyższa wynik do 2 :0. strzela­
jąc zdaleka w sam róg bramki. Z 
kolei Cfacoyła nreechodzi dó geńc • 
,-alntj ofensywy, lecz napastnicy 
lej nio umieją zdobyć się »cd  
bramką ńa Skuteczny strzał W 36 
minucie Jachimek, piąstkując, u- 

rada. a nadbiegający Madryga zdo 
bywa honorowa punkt dli. Cra- 
covii.

Po rezerwie w 2-ej minucie War 
zawianku traci bramkaiza, gdyz 

Jacnunuk po zderzeniu % Zemba- 
czyskin schodzi z boiska. Rezer­
wow y Kutz zastąpił go z pwi rudze 
niem. Yskuiek pr>.dają«ego deSu- 
czu na 1 liskim te renie tempo gry 
opada. P ląti minuta decyduje o 
wyniku dni? Podaniu Pirycha za-

mienia Smocsek w trzecią i ostat­
nią bramkę dla Wars-zawiatiKi.

Cracovia mimo znacznej prte- 
wagi w polo, przet g statui# ittino- 
ty gry nie zdołał.: przełam** ®®‘ 
fensywy gości 

Widzów ok. I (y*.
ŚMIGŁY — WARTA 3:2 

Rozegrany w Poznaniu mees 
karski o mistrzostwo ligi 
dzy WKS śmigłym a pozn-Łsl, 
Wartą skończyt s ę asruzc Bym 
zwycięctwem Wilnian 3:7 (8 :D*

Grę rozjn czyna Śmigły Gią *« ‘ 
na ogół olwar»a. M 14-ej nomte ™ 
Warta nie wyzyskuje trzech bezp* 
śreamc następując: ch po soMe 
rrgów, a silny str^d SzezfkCgd i  ki 
ku krekow odbij* się c  dup, dupie 
ro w  35-cj minucie W aru kdobyw* 
prowadzenie rrzei Gennerę w aa- 
mies*aniu po-lbramkoWJ- m.

Po przerwie śmigły pr! prowa­
dza s w  e.-, cKcrgitjinych ataków, u- 
wień-raonjcli w 4-ej min. w yrów ­
nującą bramką, stiztloną prta* 
Ba los: Już w 10-ej minucie IW 'd  
iiodi osi wynik do 2:1 dla Śmigłe 
go. W 16-ej mlnncie pad* trz-eci* 
bramka dla Wilnian a< strzała Ta­
tusia. Warta prowadzi szereg ata­
ków i twyskujc w 29-ej mintreie 
drugi punkt przez Nawrata.

Sędziował p. Arcińsxi z Krako­
wa. Wldcó”  ok. 3 tysięcy. Sędzia 
ni* umiał opanować ostrej gry z 
obu stron.

A. K. S. — POGOŃ 3:1 
W  Churaowie rozegrany eostal 

rh.-cz figowy pon.Iędzj n 5j6C«wym 
AKS a lwowską Pogoni }. Zwyciężyła 
tli źyna AKS *:1 (3:0).

Bramki dla AKS u — dwie Sfemk- 
bojcze ortz ze strz-sdu Piątka. Dla 
Pcgoni horc-owy punkt uzyskał 
Szmidt t »*uiu W dfiejd na 5 c mit 
przed ku.ice grv. Tak więc AKS wy- 
gral dzięki „wydatnej pomocy‘“  Po-
gOUE.
TAPELA ROZGRYWEK LIGOWYCH

Po niedzielnych rozgrywkach pił­
karskich o mistrzostw c ligi państw o- 
wej, na ceoło tabeli wysunę!* się 
Warszawianka.

1 aoela przedstawia sie obecnie, 
Jak następuje.

• gkN
i) Warszawianka 10
ż )  R uch . 0
3) AKS y
4) Pogoń 10
5) Wista 10
6) L re co v ia  10
7) WKS Smigiy 10
8) M a t̂a 10
9) LKS 10

10) Polonia 9

pkt. 
>3 7 
13:7 
11:7 
109 
I I -9 
11:9 
9-11 
9;!1 
7:13 
4:14

st. b.'. 
26:21 
; 0 :1° 
20:10 
l i : l l  
15:15 
20:2? 
18:24 
18:24 
11:22 
14:25

O WEJŚCIE DO UGi 
W Stanisławowie odbył się w di*- 

dizelę mecz piłkarski B wejście dc 
ligi państwowej, zakończony ZWjrCię- 
stwen. Kewery nad Czarnymi 1:0
b #

Rozegrany w Giodnie mecz piłkarz 
Skl o wejście do ligi przvniósl ókza- 
5h.Łó ie zwycięstwo drużynie gro- 
dzleń! kiego WKS, która pokonała 
PKS z Równego 3:2 (1:2).

W me:iu o wejście Jo ligi ^ad- 
. 'wpwtj wileńska Makłbi zremisowa­
ła z Pogonią (Brześć n. B.) 1:1 (0 :1). 
LF-G1A PRZEGRYWA W LUBLINIE 

Rozegt iry v- Lublinie mecz piłkar­
ski wojśc;e do Ligi pai.s.wowe; dał 
zwycięstwo drużynie WKS Unii Lu­
bi f nad Legią warszawską 1;0 (1:0'- 

meczu piłkarskim o wejście dc 
i» państwowej KS Śląsk ee Święto- 

el.loni ic pokonał w Toruniu druiyrf 
WKS Gryf z Torunia 3:0 (2:0).

Mecz rozegr" cy byl w Torunm i 
zgromadził ponrd 3 tys, widzów. 
Bramki zdobyli: Cebula —  2, oraz 
Walus.

- X -

Ło tizia n k i biją S lą za c zk i
W mie.dzyokręj owym lekkoatlety- na (Ł) 28.9. 

cznym meuzu koDiecyrr., roze'grar’ rm 
w KatowiSąpn, drużyna Lodzi poi 0- 
nała Śląsk 61:43 pkt. Wyniki notuje­
my:

30 'Mtr. płotki —  1) Waisówna (Ł)
14.1 sek., 2) Sł< iczewska (Ł) 14.3.
100 mtr. — U ) Kałuże wa (Śl.) 13 s..
2) Slomczewska (L) 18.7 s. Skok
wzwyż — 1) Wajsówha 1 48 (nówy 
rekoro okr. łódzikego), 2) Eiskupów- 
na (Ś l) 1.48 mtr. 200 mtr. ■-»» Kalu- 
żowa (Śl.) 27.5 sek., 2) Majchrzaków

Kula — 1) Waisówna 
11.96 tntr., 2) (Jouissck (Śl.) i 1.20 tn. 
80 mjr. —■- 1) lwczokuwh 1 (st) 2:36 
min., 2) Glażew :ka (L) 2:411,3 min 
Wdał — 1) Slomczewska 5/9 b.n.,
rekord łódzki wyrównany, ?) Ka4- 
mieńska !ł ) 490 cm. Dysk — ) M aj- 
sówna 49.08 mtr., 2) Głażewski 31.69 
fmtr. Oszczep — 1) Kwaśnie -ska (i.) 
37.75 mtr., 2) Leni (śl.) 29.40 mtr. 
4X100 mtr. — ]) Łódi 53.8 rek no­
wy rekord okr. łódzkiego, 2) Śląsk 
54.8 sek

Pom orzan/u lepsze od poznenianeK
W Grudziądza rozegrany został mii, stwóWna (Pom.) 28,14 mtr. 200 ms 

dzyokręgowy mecz lekkoatUiyczny 1) Gdwroi.ska 27,9 sek, 2) Lubi-
pań Pomorze — Poznań, zakończ my czówna (Poznań). 28.2 se*. 800 m: 1)
zwycięstwjm pomorzanek 66:39 pkt. ,..!kowi-,ka (Po:nań) 2:40.2 min.,
WjTiiki notujemy: 2) Szwarcówna (Poirorze) 2:41, min.

60 mtr: 1) Ks;:.żkiew.cLuw] ,a 4x100  m.: 1) 1 on orze 53,4 sek., 2)
(Pom.) * sek., 2) Gawrońska 1.Pm) P07/p ^  55 8
8,1 sek 8u mir. p tki: 1) l elska' Przewaga pomotzchek bjio miaż-
fPoln.) 13, sek nowy rekord Porno- dżąc 
rza, 2) Remanowtka (Pomorze 13,8 
sek j. Kula. i 1 Skrzypuikówpa (ihn '
11.8 it.tr., 2) Kryger wna (Pmj,
10,64 mtr., 3) Gackowska (Pom.),
JO f̂- mtr Lh sk: 1) Krygerówna
84 375 m, 2) Robińska (Po z ł ) 34,36
m. Wzwyż: 1) M'iśniewska (Pom.) ■■ — ........ -  . -■ — t> 1 ,
,38 cm, 2) Frlska 138 cm. W d. I 1) i modnej o mi Uzostw o
MartysiaKÓMma (Pom.) 489 , m., 2) którym pokonał u ' ., yne Hakoanu 
Felsla 4 nr. Oszc-wp: 1) Maia-1 2:0 (1:0:. Ob;e bramki zdobył Iwa-
nowrfea (Pom.) 29.15 mtr., 2) Pa- now.

0 mistrzostwo Polski
w pil ct w&dnejl

W Bielsku rozegrano necr piiki
wr
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Anglia i Francla za m ie rza ją
y x a l e ź n 3 6  c d  s i e b i e  B a ł k a n y

LONDYN', 3. 7. Korespondent 
dyplom atyczny „S on day  Tunes“  
donosi, ze w  Londynie uiw orzona 
został m iędzym inisterialna k o ­
m isja dla szczegółow ego zbadania 
zagadnienia brytyjsKiego pomocy 
ekonom icznej i finansow ej dla 
państw  inukańskich.

K om  sja  ta okładająca się z 
przedstawicieli snarbu, m inister­
stw a handlu i Foreign O ffice  od - 
była ju ż jedno posiedzenie.

Zagadnienie, dla którego pow o­
łano ją  d o  ży d a  za imiije rząd 
b ry ty jsLi od czasu wizyty prem ie­
ra D aladie.a  i itiinistra spraw 
zagr. Bonneta w  Londynie w  
k wietni  l. W ów czas w  toku nara­
dy  o d b ite j przez nin istrów  tran - 
cusŁLcn i Brytyjskich sprawa ta 
została poruszona, ale konkretne­
go charakteru nabrała dopiero 
gdy rząd bryty jsk i przystąpił do 
nadania m em oriału sporządzonego 
specjalnie na ten .amat przez 
tran. Butuieta, który m em oriał ten 
pozostaw ił prem ierowi unam ber- 
latoow i.

Kom isja zastanawia się, jak  
tw ierdzi korespondent dypiom a- 
l y g n y , Sunday Tknes". Przede

•wszystkim nad dwiema sprawa­
m i: '■ >

1) Czy zalecić można ruszerze- 
nie gw arancji kredytów  ekspor- 
tun yoh w  stosunku do państw bał 
kańskich na podstaw ie ponobnej 
do niedawnej um ow y kredytow ej 
z Turcją.

2 ) Czy m ożliw e jffcst pow iększe­
nie przez W . Brytanię je j  s k u ­
pów  na ryukn bałkańskim.

W  tym  drugim wypadku kom i­
sja bada m ożliwości dokonania 
przez rząd brytyjski zakupów na 
rynkach b iłkańskich np. nafty  i 
pszenicy, które są obecnie z ini­
cjatyw y rządu W . Bry tanii m aga­
zynowane.

K om isja rozważa równi iż m o­
żliwości finansowania zakupów  
na rynkach bałkańskich ićw n ie i i 
przez inne kraje, pozostające z W  
Bry tanią w  przyjaznych stosun- 
kacn. Przew idziane jest również 
powiększenie zakupów tytoniu, 
co  n ie jest także trudne, gdyż ca­
ły  Jsontygem eksportowy produk­
c ji tytoniu w Grecji równa się za 
ledw ie 2 proc. konsum eji tytonia 
W . Brytanii.

Fom oc udzielona państwom bał

S zw a gie r Michalskiego
s k a za n y  z a  p rzy w ła s zc ze n ie

LUBLIN, 2. 7. Sąd A pelacy jny 
w  Lublin ie w ydał w yrok w  głoś­
nym procesie byłego naczelnika 
i r a ę d i  skarl ow ego w Krzem ień­
ca  Stnnkon skiego, szwagra b. 
dyrektora departamentu w  min

skarou M ichalskiego, skazanego 
pr&ei Sąd Okręgowy ua 8 la t w ię­
zienia.

Starkowski został skazany za 
przywłaszczenia i nadużycia w ła­
dzy na 4 lata i 6 m iesięcy w ięzie­
nia.

Z a  pom yślność Niem .ec
Z a  zd ro w ie  A d o lfa  Hitlera

wznosi toast pjezęs gen. dr. Górecki
D elegacja  .kombatantów n ić - 

mwSrw-h, która przybyła  do W ar­
szaw y w  sob"tę  rńeczorem , po­
dejm ow ana b j ła  przez prezydenta 
mu sŁ W arszawy w  pałacu Blanka 

W  uedziele w sal* pompę, ańsldej 
botem  E uropejskiego śniadanie, w  
k tórym  prócz gości z  Berlina i 
przedstawicieli Federacji w zięli 
utfciafc am basador Rzeszy von 
Jyfflłłfce z  gronem  w spółpracow ni -  
ków, ambasaaor polski w  B erli­
n ie LtpsJd, minister spraw  w o j-  
rkuwych  gen Kasprzycki, zastęp­
ca szefa sztabu głów nego gen 
MaBnowsLi kom ei-dant głów ny 
Federacji gen. Jarnuszkiewicz,

szef sztabu gabinetu -  ministra 
soraw  zagranicznych p. Michał 
Lubieński i inni..

Fodczas deseru prezes Federa- 
c ji PZO O  prezes B G K  gen. G ó­
recki w ygłosił ciepłe przem ów ię 
nie, które zakończył następują­
cym  toastem : —  Podnoszę m ój 
kielich za pom yślność narodu nie­
mieckiego, za zdrowie waszego 
wodza A dolfa  Hitlera i zi: zdro­
wie naszych kochanych gości i 
kolegów .

Odpm /iedział rmi na to w Imie­
niu gości v. uberlindsber zacho­
w ując n ieco w ięcej umiaru.

R o k  w o jn y chifisko-japońskiej
875 tys. kim. kw. zajętego terenu

SZAN H AJ, 3. 7 W  tvm tygod­
n iu  upływ a rok  od rozpoczęcia 
a ojny japońsko -  chińskiej. Ja­

ponia posiada obecnie w Chinach 
armię, złożona z m iliona żołnierzy 
oraz większą część sw ojej floty . 
Straty japońskie m ają wynosić

i OO tysięcy zabitych i  400 tysięcy
rannych

Japończycy zajęli obszar 875 
tysięcy km . kw ., w tym  10 w iel­
kich  miast.

Straty C hińczyków  są większe, 
niż japońskie, lecz opór ich ..taje 
się coraz bardziej zac'“ ty .

W iochy nie sp ro w a d zą  zb o ża
Urodzaj lepszy niż oczekiwano

FańsKcm przez Francję i  A nglię 
będzie miała oczyw iście doniosłe 
konsekw encje polityczne- Rzecz 
prosta chodzi tu o  zręczne w y ­
granie państw bałkańskich prze­
ciw ko Niemcom.

R o z s t r z y g a j ą c e  d n i  w  H is r . ,  d n fi

o hiszpański Siąsk
Czerw on i fo rty flk u ją  Sagunto

Pa RYŻ, 3. 7. Dzienniki francu- 
3 k ie  zam ieszczają sprawozdanie 
swych Korespondentów w ojen ­
nych, znajdujących  bię po stro­
nie gen. Franco, z irontu  (Ja- 
stellon.

Koespoudenci p o d k r e ś la ją ,. i e  
za jęcie  m iejscow ości Bechi punk­
tu węzłowego, z  którego rozcho­
dzi się  7 d ióg , je st jednym  z  n a j­
w ażniejszych w ydarzeń od chw ili 
rozpoczęcia  ofensyw y w  kierunku

W b re w  pogłoskom  nrasy czeskiej

N i e m a  r o z d w o j e n i a  w  p o i k y c e
polskiej mniejszości w  Czechosłowacji

M OR OSTRAW A, 3. 7. W obec 
pogłosek, jak ie ukazały się w  pra­
sie czeskiej i częściow o w  prącie 
niemiecki ij, w  z.sńązicu z ostatni­
mi rozm ow am i prem iera H odzy z 
przedstawicielam i ludności pol­
skiej, jakoby polski członek S e j­
m u krajow ego w  B em ie  K arol Jun 
ga w  przeć, wstawieni u do ter den-

cy j politycznych posła W olfa re­
prezentował k lirunek  ugodow y 
poseł Junga złożył na łamach 
„Dziennika P olskiego11 następują­
ce ośw iadczenie:

„O świadczam , że jako człon el. 
związku Polaków  w  Czechosłowa­
cji uznaję .ylko jedyni kierunek 
polityczny mniejszości, to jest kie

M a rs za le k  S m ig ły -R y d zw  W ilnie
w rę c za  s zta n d a ry  a rtyle rii

WILNO, 3. 7. W  związku z uro­
czystościami poświęcenia i prze­
kazania 7 -m m  oddziałom  artyle­
rii sztandarów, ufundow anych 
przez społeczeństwo województw a 
wileńskiego, przybył dziś rano do 
W ilna Pan Marszałek śm ig ły  
Rydz.

Uroczystość wręczenia szta id a - 
rów  odbyła się na placu Piłsud­
skiego przy płycie położonej na 
m iejscu straceń pow stańców  z 
1863 r, Po Mszy św iętej i przeka­
zaniu sztandarów oddziałom  artj 
lerii odbyła  się aefilada, poczym  
Marszałek śm ig ły  R ydz odjechał 
na cmentarz na Rossie.

P o  południu odbyła się m ani­
festacja sam orządów terytorial­
nych wim ńszczyzny na cześ,. M ar­
szałka śm igłego Ryaza. W  białej 
sali pałacu reprezentacyjnego 
zgrom adziło się kUkuset delega­
tów  7 96 gmin wiejskich, 15 gmin 
miejskich z w ojew odą Bociań-

skim na czele celem  wręczenia 
Panu Marszałkowi dyplom ów  o -  
bywatelstw a Honorowego z W ileń 
szczyzny. D yplom y honorow ego 
oDywatelstwa w pięknej oprawie 
w ręczył M arjzałkow i Śmigłemu 
R ydzow i woj. Buciański.

runek związku Polaków , uzgod­
niony w  kom itecie p o ro r  .m iewaw 
czym  z polską socjalistyczną par­
tią robotniczą.

Uznając kom itet poiuzum iew a- 
w czy stronnictw  polskich w  Cze­
chosłow acji, którego jestem  człon 
kiem, za jedyną reprezentację p o ­
lityk i całej ludności polskiej, u 
rtrzegam się stanow czo przeciw ­
ko wszelkim  usiłowaniom  obcych  
czynników  -nadużyw ania niego 
imienia i stanowiska dla w yw oła­
nia pozorów  rozdw ojenia w  poli­
tyce polskiej grupy iiarodowej w  
Czechosłow acji1.1

p a m U t a j
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

J s j i ó i j ł r j f ą  t e  Zw i ą z k i e m  P o ls k im
deklaruje kupiectwo rembertowsk &s(*;

v7 oniu 3 liper br. w niedzielę 
.dbyło sfę zeoranie organizacyjne 
Centralnego Związku Detalicznego 
Kupiectwa Chrześcijańskiego w 
Rembertowie.

Przemawiali: delegat C. Z. D. K. 
CH. p. Haller oraz delegaci zwią­
zku Polskiego pp. M a'lar Ziółko . 
Ludwik Kubicki. P. Haller odczy­
tał sta tu. C. Z. D. CH. następnie 
jóiegi ci Z. P. pp.: Marian Ziółko i 
Lódwik Kubick szeroko uzasad­
niali konieczność intensywnej w al­
ki z żydami, óedyns. bodajże orga-

§

12 kom isarzy naród.-socjalistycznych
zesłano du ubuzu koncentracyjnego

Porządkowanie stosunnów politycznych w Austrii
WIEDEŃ, 3. 7. Gauleiter Buerckel 

* yglosli wczoraj wieczorem w gai a 
cu przemówienie do przewódcov po­
litycznych Styrii, w którym poius^/ł 
sprawę kemisŁ.zv, naznaczonych w 
niektórych pt zedsiębi„r jtw ach przez 
rząd iiąraduwó-ąóćjąlistyćzny. Buer- 
ćket ośniPdczyf, Iż wśród komisarzy 
tych należ”  —rzeurowad ió generał ■ 
ną czystkę, —  okazało się bowiem, 
ze niektórzy z nich nie czynią różni­
cy między własnością swoją a cu­
dzą.

iz-tu s tych komisarzy, pochodzą 
cych p.-zeważnle z Wiednia - zosta­
ło już wysłań ycn ao odozl koncen­
tracyjnego ę Dachau. Rewolucja na­

rodowe - Sucjalntyczna w Austrii 
wfchodźi obtcnie w nową fazę. Oszo 
iomiei.ie i entuzjazm, cechujące pietw 
sśy okres po zwycięstwie zastąpione 
być musz<{ przez świadomą saiuudy- 
scyplinę.

Wszelkie kolidujące z prawem po- 
i tępki karane będą z całą surowoś­
cią

Niwnzując do kwestii żydowskiej 
w Austrii — stwierdził Buerckel, że 
więk: zość przebVT»»jących w więzie­
niach żydów dostali; „lę tam ale z no 
wodu swej narodowości —  lecz z po 
woau zajmowania wrogiego stanowi 
ska w stosunku do prstw a .

RZYM , 3. 7. Tegoroczne zbiory 
zboża we W łoszech będą, dzięki 
polepszenia warunl ów atm osfe-

Paragraf aryjski
u szewtdw katowickich

K ATO W ICE, 3. 7. Na walnym 
zebraniu szew ców  katow ickich 
dokonano zmiany statutu, w pro­
w adzając paragraf, zakazujący 
przyjm owania żydów do cechu.

rycznych, znacznie lepszę niz po­
czątkowo przypuszczano. W edług 
danych, dostarczonych w czoraj 
ze źródła o fic ja ln ego , zbiory w y­
nosić bęuą 70 miln. kwintali, co 
—  zdaniem rzeczozn iwc w  —> wy 
starczy do zaspokojen ia , potrzeb 
kraju pod warunkiem, że przy wy 
robie chleba domieszane zostanie 
10 proc. mąki kukurydzanej. 
Przed w ojną produkcja zbpża we 
W łoszech nie przeki aczała rocz­
nie 50 miln. kwintali. Ub. roku 
wynosiła ona 80 kwintali.

Wybuch amunicji
sp o w o d o w a n y p r z e z  u p a ł

BUK. RESZT, 3. 7. Dziś po połu­
dniu w forc ie  A fum arzi w okoli­
cy  Bukaresztu nastąpił wybuch, 
apowociowany p rze / panując od

10 dni w  Rum unii upały. Trzy 
akłady am unicji u legły  zn iszcze­
niu. L iczba oriar nie iest jeszcze
ustalona.

..  ' os.*

nizacją, kto.a  tę walkę prowadzi 
skutecznie jesi Związek Polski, 
Stąd koniecznością każdej oigani- 
„acji jest ścisła współpraca ze 
Związkiem Polskim w  walce o No­
wy Ład: Słowa prelegentów znaj -
Jow<Jy oddźwięk wśród zebranej 
publiczności.

Na zakończenie wśród ogólnego 
entuzjazmu u ch w a lo n o  re z o lu c ję  w 
sp ra w ie  p rog ra m u  m in im u m eg o  i 
i ścisłej v sp< łp r a o  ze Związkiem  
P olsk im . W dyskusji zabierało głos 
kilkanaście osób podkreślając ko- 
a.eczność walki z zalewem żydow­
skim wr Rembertowie.

Capua to. .Wojska republikańskie 
staw iają opór na 2 liniach, z któ­
rych  piewsza biegnie p m a, kilka 
m iejscow ości na ■ południowym  
brzegu rzeki M ijares, a druga 
położona dalej przebiega przez 
Arbanra do Nuies i przecina 
pierw szą na w zgórzach, otacza ją ­
cych  miastu Sagunto.

Spraw ozdaw cy francuscy na­
znaczają, i e  najbliższym  ed en 
ufeusyw y w ojsk  gen. V alino jem. 
m iejscow ość Segurba, le ią ca  na 
arodze do Sagunto. M iasto to 
ma w ielkie znaczenie strategicz­
ne.

Położone w pobliżu Saguntu 
kopalnie oraz wysokie p iece  i  od ­
lew nie żelaza 1 stali m aj duze 
znaczenie dla obrony Hiszpanii 
republikańskiej. W  tych  waTun- 
runkach strata Sagunto m oże 
spow odow ać pow ażne trudności 
dla rz ą iu  walenckiego.

W  oDernej chw ili ludność Sl.- 
gunto bierae udział w  pracach! 
forty fikacy jn ych , które są pro­
wadzone w pasie 18 km. od mia­
sta. W  pracach tych uczestniczą 
rów nież tysiące osób , sprowadza­
nych przym usowo z  W alen cji i 
innych miast.

Masyw Benitandna
w z ię ty

SA LA M A N K A  3 7. Kom unikat
pow stańczy kwatery g łów n e j: 
W ojska powstańcze poczyn iły  
w czora j na fruńcie Teruelu zna­
czne postęny, zadając n ieprzyja­
cielow i poważne straty, oraz b ;o 
rac do n iew oli licznych jeń ców . 
Na fron cie  Castellon zajęli pow ­
stańcy m asyw górski Benitana.ua, 
położony na południe od Tales 
oraz szereg w yniosłości na pół­
noc oa Las Minas. L otn ictw o pow  
stańcze bom bardow ało w  n ocy  a 
piątku na sobotę fabryki amuni­
c ji w m iejscow ości Gava.

W A L E N C J A ,  3  7  A g e n c j a  H t  
vasa donosi: Lotnicy powstań­
czy toniDarJowali ubiegłej nocy 
m iejscow ość N avajas w  pobliżu 
Segorbe, wyrządzone szkody są 
zn&czn^.

K a ta stro fa  na szosie łó d zk ie j
1  z a b i t y  -  7 r a n n y c h

Auto doszczętnie zdruzgotane
ŁÓDŹ, 3. 7 Na szosie pom iędzy 

Sieradzem i Zduńską W olą w yda­
rzyła się tragiczna katastrofa

Sam ochód jadący z Łodzi, pro­
wadzony przez szofera Ziętka 
Stanisława, przy m ijaniu furman 
ki, z pow odu m ałego poia w idze­
nia w padł na jadący z dużą szyb 
kością sam ochód z Sieradza, pro­
wadzony przez Kazimierza Trę­
bacza.

Skutki zderzenia b y ły  straszne. 
Oba w ozy  zostały niem al dosz­
czętnie zdruzgotane.

Jadący w łódzkim  samochodzie

sędzia sądu grodzkiego w  Łodzi 
Izydor F ichtenholc został zabity 
n a  m iejscu. Jego towarzysz adw. 
Nippe odniósł lżejsze rany Szo­
fer Stanisław Ziętek został ciężko 
ranny. Ciężko ranny został ró w ­
nież szofer wozu sieradzkiego K a­
zimierz Trębacz. Trzej jego tow a­
rzysze, mieszkańcy Sieradza, od ­
nieśli lżejsze rany.

Zw łoki sedziego FichtenhoJca 
przewieziono do kostnicy w S ie­
radzu. Adw . H .ppe przew ieziony 
został do Łodzi, a dw aj szoferzy 
w  stanie ciężkim  do szpitala w 
Si radzu.

Szybciej n iż stra ż pożarna
ulew a ugasiła p o ża r

NOWOGRÓDEK, 3. 7. Dzis p  po­
łudniu przeszła nad Nowogn okiem 
niezwykle silna burza, połączona z 
gradem i ulewą. Niżej położone uli .e 
miasta zamieniły się w rwące potoki. 
W  pnru miejsc, ch woda uszkodziła 
chodniki i bruki na ulicach. Grad 
wielkości dużych laskowych orze­
chów poobcinał gałązki i liście na 
drzewach, wyrządzając spore szko­
dy w ogroaach warzywnych i pu­
lach. W kilkunastu domach ybite

zostały szyby, 
naście minut.

Burza trwała kilkd-

W  cza?‘i burzy zdarzył się cieka­
wy wypadek, w aptece Delaczyckie 
go « pewnej cnwili wybuchł pożar. 
Zapaliły się sadze w przewodach ko­
minowych, poważnie zagrażając spa- 
lenierr całego domu. Zanim przybyła 
na miejsce zaalarmowana straż -)o 
żarna, spadła ulewa, która ugasiła 
pożar.

Likwidujemy żyduw'
broszura Biblioteki społeczno-polityczne]

„ A j m p n

do n a b y c i a
we wszystkich kioskach

C < e a a a  %  C r .

SSD AECIA: Warszawa, A.' . arozolli 111 Telefony 666-0 ( r m i f t ł t )  5C-W lopAlny), Sy-89 IDzI ll .fospc -i
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p re n u m e ra ta :  miejscowe ( i odnoszeniem do domu, i nu ->.'owincJt *1 63 i m ltnęcznle; wydunle B  wraz • dzlelz- 
tu Sienkiew icza 3.30 tmesięcznle Z* granica t l 4.00 Wyd B  !a premia k* 'a ikow ił ,J0. W AusU-U. Czecho- 

•‘owncj' W V  Gdańsku ł na W ęgrzyn cena nre .merat la  w kraju, 
za  ttri  .1 ladeslanycb s c le  zamówionych rękopisów redakcja n il odpowiada

gedkhtar naczelny: dr. Tadeusz Głuziński W ydaw ca: Spółka W ydawnicza „A B C " Sp. t  o g /.  td p  Kedal. »r odpow iedzialny: H enryk WysokińskL
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w iro erty . w ) so g r. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 80 g r. na i matnie) stron * — 70 gr W dodatku niedziel
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Drobne i; 20 -  u  ary iz. duze utery w ogłoszeniach .jrobnych  Jczy tlę  u  oddzielne wyrazy tłusty druk — pc
dwójrne. Non i  a reklamowo oznacza tlę  cyfrę <N.). a komunikaty -  wyjaśnienia cyfrę (K.) Za terminy druku t - la -  
•zeń Adm inistracja nie odpowiada.

v Dział ofłoszeń: Nowy ftwlat 19 ra. I* I  piętro. Biuro fezynne od godz. 9 rano do 4 popoł. Tel. 224-40.

4


